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W Miesiącu Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Radzieckie’
Cena 15 qr

Słuchaczki kursu języka rosyjskiego zorganizowanego przez Ligę Ko­
biet w Płocku. (Foto — CAF)

II Osdlnopolski Kongres Obrońców Pokoju
Cały naród polski skupiony pod sztandarami walki o pokój

W Państwowym Wydawnictwie Rolniczym i Leśnym w Warszawie ot­
warto wystawę książek i czasopism rolniczych obrazującą dorobek PWR 
i L w okresie od roku 1948, aż do chwili obecnej.

Na zdjęciu: Fragment wystawy. Stoisko wydawnictw agrobiologicz- 
nych. (Foto — CAF)

Apel księży lubelskich 
do duchowieństwa w caiłej Polsce 

o dalszą czynną współpracę w Komitetach Frontu Narodowego

przygotowuje się do Kongresu Narodów w Obronie Poko-u 
oraz zaznajamia się z uchwałami konferencji berlińskiej

Księża województwa lubelskiego, 
zrzeszeni w Okręgowej Komisji 
Księży przy Związku Bojowników o 
Wolność i Demokrację w Lublinie, 
po wysłuchaniu referatów omawia­
jących wkład duchowieństwa w za­
kresie popularyzacji programu 
Frontu Narodowego oraz wskazania 
i wytyczne do dalszej pracy i po o- 
żywionej dyskusji na omawiane te- 

44 osoby zginęły 
w katastrofie samolotu

Według doniesień agencji Nowych 
Chin z Tokio, sztab amerykańskich 
wojskowych sił lotniczych na Dale­
kim Wschodzie podał do wiado­
mości dnia 15 bm., że w górach w 
odległości 20 mil na wschód od Seu­
lu uległ katastrofie amerykański 
dwumotorowy samolot transportowy. 
W wyniku katastrofy zginęło 37 żoł­
nierzy amerykańskich znajdujących 
się na pokładzie samolotu oraz 7 
osób obsługi samolotu.

W ZSRR wzrasta produkcja 
artykułów żywnościowych

Nowa pięciolatka stalinowska 
przewiduje dalszy poważny rozwój 
produkcji artykułów żywnościowych 
w ZSRR.

W ciągu 10 miesięcy bieżącego ro­
ku produkcja przemysłu mięsnego 
i mleczarskiego wzrosła w porówna­
niu z odpowiednim okresem roku 
ubiegłego o 12 proc. Ludność zaku­
piła znacznie więcej mięsa, wyro­
bów masarskich, masła, sera i mle­
ka.

Produkcja masła przekracza o 
70 proc, poziom produkcji w roku 
1940, a pod koniec piątej pięcio­
latki przewyższy poziom przedwo­
jenny — 2,7 raza. Produkcja mle­
ka skondensowanego i sproszko­
wanego wzrośnie dwukrotnie w 
porównaniu z okresem przedwo­
jennym ,a pod koniec pięciolatki 
wzrośnie — 5 razy. Kilkakrotnie 
wzrosła w porównaniu z rokiem 
1940 produkcja gotowych wyrobów 
gastronomicznych, które cieszą 
się dużym popytem ludności.

maty uchwalili rezolucję w której 
oświadczają m. in.:

„Wielkie historyczne zwycięstwo 
narodu polskiego, jakim stały się 
wybory do Sejmu w dniu 26 paź­
dziernika br., uzmysłowiło każ­
demu z nas ogromną i dynamicz­
ną siłę Frontu Narodowego i jego 
programu.

Akt głosowania nic był jednak 
tylko aktem formalnego wyboru. 
Jego znaczenie nie ograniczało się 
jedynie do opowiedzenia się za 
programem rozwoju Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej, do wybra­
nia nowego Sejmu, najwyższego 
organu władzy państwowej. Każ­
dy bowiem kto oddał swój głos na 
kandydatów Frontu Narodowego, 
zobowiązał się również i osobiście 
i moralnie do wzmożenia swego 
wysiłku nad realizacją stojących 
przed całym narodem wielkich za­
dań.

Apelujemy dlatego do wszyst­
kich polskich kapłanów katolic­
kich, by w poczuciu głębokiej od­
powiedzialności historycznej włą­
czali się czynnie do wszelkich ak­
cji, jakie zostaną przeprowadzone 
w związku z realizowaniem pro­
gramu Frontu Narodowego, który 
wytęża narodowi drogę do Polski 
wie., ej, kwitnącej i szczęśliwej i 
aby .odnie z nauką Kościoła po­
piera.! wszelkie wysiłki zmierza­
jące do utrwalenia ogólnoświato­
wego pokoju".

Kanał Wołga-Don
zwiedzili związkowcy polscy

Członkowie delegacji związkowców 
polskich z sekretarzem CRZZ — 
Marianem Czerwińskim na czele, 
która udała się do ZSRR na uroczy­
stości październikowe, bawili 4 dni 
w Stalingradzie.

Członkowie delegacji zwiedzili ka­
nał Wołga-Don im. Lenina, spotykali 
się z przedstawicielami ludności bo­
haterskiego Stalingradu. Zwiedzili 
oni również muzeum obrony Cary- 
cyna — Stalingradu im. Józefa Sta? 
lina i wiele instytucji kulturalnych.

Po pobycie w Stalingradzie dele­
gacja związkowców polskich powró­
ciła do Moskwy.

W dniu 14 listopada 1952 r. odbyło się w Warszawie pod przewodnic­
twem prof. Jana Dembowskiego posiedzenie Prezydium Polskiego Ko­
mitetu Obrońców Pokoju z udziałem sekretarzy Wojewódzkich Komite­
tów Obrońców Pokoju i zaproszonych gości.

Depesza PKOP 
do Prezydium Bułgarskiego 
Kongresu Obrońców Pokoju

Z okazji *Waszego Kongresu prze­
syłamy bułgarskim obrońcom poko­
ju braterskie pozdrowienia i życzy­
my Wam pomyślnych obrad dla do­
bra sprawy pokoju i przyjaźni mię­
dzy narodami. Wierzymy głęboko, 
że potężny międzynarodowy ruch w 
obronie pokoju natchniony słowami 
Wielkiego Stalina: „Niech żyje pokój 
między narodami — precz z podże­
gaczami wojennymi" zdoła zmusić 
do cofnięcia się siły wojny i zni­
szczenia, vzywalczy i utrwali pokój.

Niech żyje braterska solidarność 
narodów w walce o pokój.

Niech żyje przyjaźń narodu buł­
garskiego z narodem polskim.

Niech żyje Kongres Narodów w 
Obronie Pokoju.

Niech żyje Wielki Stalin — Chorą­
ży Pokoju.

POLSKI KOMITET 
OBROŃCÓW POKOJU

Praca J. Stalina 
„Ekonomiczne problemy 
socjalizmu w ZSRR'* 
wydana w USA

Wydawnictwo „International Pu­
blishers" wydało w nakładzie 25.000 
egzemplarzy pracę Józefa Stalina 
„Ekonomiczne problemy socjalizmu 
w ZSRR".

Opieka zdrowotna 
w ZSRR

Rewolucja Październikowa stwo­
rzyła ludności Buriat Mongolii nowe 
życie. Gęsta sieć ośrodków zdrowia

Zebrani wysłuchali sprawozdania 
członków polskiej delegacji na mię­
dzynarodową konferencję w sprawie 
pokojowego rozwiązania problemu 
niemieckiego. Delegaci polscy pod­
kreślili wielkie znaczenie tej kon­
ferencji, na której spotkali się lu­
dzie różnych przekonań i poglądów, 
aby szukać dróg wiodących do po-

I bojowego rozwiązania najważniejsze 
go problemu w Europie, jakim jest 
problem niemiecki. Swobodna wy­
miana zdań doprowadziła do uzgod­
nienia stanowiska wszystkich dele­
gacji jak to wynika z opublikowanej 
w prasie rezolucji, przyjętej na kon­
ferencji.

Prezydium Polskiego Komitetu 
Obrońców Pokoju wzywa wszyst­
kie Komitety Obrońców Pokoju 
oraz wszystkich aktywistów ru­
chu obrońców pokoju do dołożenia 
wszelkich starań, ażeby zapoznać 
z uchwałami konferencji berliń­
skiej cały naród polski.
Prezydium PKOP dokonało anali­

zy dotychczasowych przygotowań 
do Kongresu Narodów w Obronie 
Pokoju. Prezydium stwierdza, że do­
tychczasowy przebieg tych przygoto­
wań świadczy o tym, że idea zwoła­
nia tego kongresu została przyjęta 
przez szerokie rzesze narodu pol­
skiego z wielkim zainteresowaniem.

Celem zapoznania szerokich 
rzesz polskich obrońców poko­
ju z ideą i wielkim- znaczeniem 
Kongresu Narodów w Obronie Po­
koju, oraz jeszcze większego sku­
pienia wszystkich patriotów pol­
skich pod sztandarem walki o u- 
mocnienie pokoju i przyjaźni mię­
dzy narodami — Prezydium 
PKOP postanowiło zwołać na 
dzień 30 listopada br. II Ogólno­
polski Kongres Obrońców Pokoju. 
II Ogólnopolski Kongres Obroń­

ców Pokoju będzie poprzedzony 
licznymi odczytami w zakładach 
pracy, na wsiach i jiczelniach, w 
miastach, dzielnicach" itp. oraz po­
wiatowymi zjazdami bojowników c 
pokój, które wybiorą delegatów na 
kongres krajowy.

Potężna manifestacja w Berlin’e
na rzecz zjednoczenia Niemiec
14 bm. odbył się w Berlinie imponujący wiec mieszkańców wszystkich 

sektorów stolicy. Wiec przekształcił się w potężną manifestację ludno­
ści Berlina na rzecz zjednoczenia Niemiec.
Na wiecu przemawiali: b. kanc­

lerz Rzeszy dr Wirth, przewodniczą­
cy Izby Ludowej NRD Johannes 
Dieckmann oraz inni delegaci na 
międzynarodową konferencję w 
sprawie pokojowego rozwiązania 
problemu niemieckiego.

Johannes Dieckmann podkreślił, 
że konferencja była doniosłym kro­
kiem na drodze do przywrócenia 
jedności Niemiec. Oświadczył on m. 
in.: Dotrzymamy przyrzeczenia jakie 

: złożyliśmy na konferencji. Każdy ze 
i swej strony uczyni wszystko, abyś- 
my wreszcie, przez pokojowe roz­
wiązanie problemu niemieckiego u- 
wołnili się od groźby nowej wojny.

Przemówienie b. kanclerza Rze­
szy dr Wirtha przyjęte zostało o- 
wacyjnie przez uczestników wiecu.

Zebranie wojewódzkich
zespołów poselskich

Sekretariat Ogólnopolskiego 
Komitetu Frontu Narodowego 
podaje do wiadomości, że w 
przeddzień pierwszego posiedze­
nia Sejmu tj. w środę dnia 19 li­
stopada 1952 r. o godz. 17 w .Do­
mu Poselskim w Warszawie, przy 
ul. Wiejskiej nr 4, odbędzie się 
zebranie wojewódzkich zespołów 
poselskich, na które proszeni są o 
przybycie wszyscy obywatele po­
słowie.

Komunikaf 
sprawozdawców sejmowych 
przy SDP

Sekcja sprawozdawców sejmo­
wych przy Stowarzyszeniu Dzienni­
karzy Polskich podaje do wiadomo­
ści, że w dniach 18 i 19 bm. w godz. 
9—11 w lokalu sekcji (Hotel Sejmo­
wy) będą przyjmowane pisemne 
zgłoszenia poszczególnych redakcji 
na karty wstępu do loży prasowej 
na zbliżającą się sesję Sejmu Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej. Po 
tym terminie nie będą uwzględniane 
żadne zgłoszenia na karty wstępu do 
Sejmu.

W poniedziałek 17 bm. od godz. 9 
—11 sekretariat sekcji będzie udzie­
lał informacji o ilości miejsc prze­
znaczonych w loży prasowej dla po­
szczególnych redakcji.

120 powiatów 
przekroczyło w 90 proc, 
roczny plan dostaw zboża

Liczba powiatów, które przekro­
czyły 90 proc, rocznego planu do­
staw zboża, powiększyła się o dal­
szych 5 i wzrosła do 120. Nowymi 
powiatami są: Brzozów, w woj. rze­
szowskim, Gołdap w woj. białostoc­
kim, Kętrzyn w — olsztyńskim, Bił­
goraj w — lubelskim oraz pow. 
Szczecin.

Dr Wirth oświadczył,- że podsta­
wowym zadaniem wszystkich ucz­
ciwych Niemców jest zjednoczenie 
się we wspólnym froncie walki o 
przywrócenie jedności Niemiec, o 
pokój. — Przed zjednoczoną wolą 
narodu niemieckiego muszą ustą­
pić panowie z Bonn — oświadczył 
dr Wirth. Chcemy być zjednoczo­
nym narodem braci!

II turbozespół „Miechowie”
rozpocznie wkrótce pracę

W dniu 15 bm. budowniczowie 
jednej z największych w Polsce e- 
lektrowni cieplnej „Miechowice" n* 
Śląsku przystąpili do próbnego roz­
ruchu II turbozespołu.

UpowszeelmiBRie deświidczeń ridziickidi zapewni przedterminowe wykonanie Planu 6-letniego
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Sprawa pokoju, Jedności.! demokracji 
zwycięży w całych Niemczech

Nr 276 —

Oświadczenie KC Niemieckiej

Het Centralny Niemieckiej Socjalistycznej Partii Jedności (SED) 
n? piwuaL?8W’adC^»« W związku z “Roszonym przez Komunistycz­
ną Partię Niemiec (KPD) programem Narodowego Zjednoczenia Nie-

Studenci wybierają
komitety uczelniane

Studenci wszystkich wyższych 
uczelni kraju wybierają obecnie ko­
mitety uczelniane Zrzeszenia Stu­
dentów Polskich. W czasie zebrań 
wyborczych młodzież szeroko dy­
skutuje nad sprawą dalszego podnie­
sienia dyscypliny studiów i wyników 
nauczania. Wiele miejsca w dysku­
sji poświęcają studenci sprawom 
bytowym, przekazując nowowybra- 
nym członkom komitetów wytyczne 
do ich dalszej pracy. Do komitetów 
uczelnianych wybiera młodzież naj­
lepszych spośród siebie — członków 
ZMP i niezorganizowanych, przo­
downików nauki i pracy społecznej.

Nm forma wsnółzawednictwa
w przemyśle radzieckim

W odpowiedzi na apel robotników 
1 inżynierów zakładów budowy ma­
szyn w Nowo - Kramatorsku na 
Ukrainie, rozwinęło się w przemyśle 
radzieckim współzawodnictwo o ob­
niżenie wagi nowych maszyn przy 
jednoczesnym podniesieniu ich ja­
kości.

Zakłady budowy maszyn w Nowo- 
Kramatorsku dostarczają urządzeń, 
budowlom komunizmu i przemysło­
wi ciężkiemu. W okresie powojen­
nym rozpoczęto tutaj produkcję 120 
typów maszyn i urządzeń w tej licz- 
U.V w
dźwigów elektrycznych itd. 
nowych maszyn waży 
mniej, niż maszyny tego typu pro­
dukowane dotychczas. 7 
przy budowie potężnego dźwigu o 
pojemności 310 ton zastosowano przy 
jego montażu spawanie elektryczne, 
co zmniejszyło jego wagę o 7 ton, 
przy czym wytrzymałość dźwigu jest 
znacznie większa. Ponadto w drodze 
ulepszeń konstruktorskich zaoszczę­
dzono przy produkcji tego dźwigu 
23 tony stali. •

Z zaoszczędzonego metalu zakłady 
te wyprodukują w roku bieżącym 
dodatkowo wielką koparkę kroczącą.

bie potężnych koparek, walcarek, 
’ Wiele 

znacznie

I tak np.

Program Narodowego Zjednocze­
nia Niemiec — podkreśla oświadcze­
nie — ma ogromne znaczenie histo­
ryczne. Podczas gdy rząd Adenaue- 
ra dąży do ratyfikowania „układu 
ogólnego" i układu paryskiego w 
sprawie utworzenia zachodnio-nie- 
mieckich wojsk najemnych oraz 
wszelkimi środkami usiłuje narzucić 
te układy ludności, Komunistyczna 

I Partia Niemiec odważnie podnosi 
sztandar narodowego zjednoczenia i 
niezawisłości Niemiec. KPD wzywa 
wszystkie siły patriotyczne, bez 
względu na przekonania i interesy 
partyjne, do zespolenia się w potęż­
nym patriotycznym ruchu walki o 
pokój i zjednoczenie narodowe, o 
prawa demokratyczne i niezawisłość 
narodową. W swym programie KPD 
wskazuje' ludności zachodnio-nie- 
mieckiej drogę do pokojowego roz­
wiązania kwestii niemieckiej, do po­
łożenia kresu nędzy, do trwałego do­
brobytu.

Program Narodowego Zjedno­
czenia Niemiec wykazuje na pod­
stawie niezbitych faktów, że Niem­
cy zachodnie, oderwane od Nie­
miec wschodnich we wszystkich 
dziedzinach życia politycznego, e- 
konomicznego i kulturalnego, zna­
lazły się w niewoli imperialistów 
amerykańskich, angielskich i fran­
cuskich.

Przed ludnością Niemiec zachod­
nich otworzą się pomyślne pers­
pektywy tylko w tym wypadku, 
jeśli zerwie ona z amerykańską 
polityką przygotowań do agresji, z 
polityką obliczoną na opanowanie 
świata, gdy wkroczy na drogę po­
koju, jedności i demokracji.
Naród niemiecki — stwierdza da- 

tej oświadczenie — stanie się panem 
swego losu, jeśli wszyscy patrioci 
Niemiec zachodnich zjednoczą się w 
szerokim Froncie Narodowym Nie­
miec Demokratycznych, tak, jak to 
uczynili patrioci Niemiec wschod­
nich. Patrioci zachodnio-niemieccy 
mogą być pewni, że w swej sprawie­
dliwej walce mają zdecydowane po­
parcie ludności Niemieckiej Republi­
ki Demokratycznej, narodów Związ­
ku Radzieckiego i całej miłującej po­
kój ludzkości. Zgodnie z uchwałami 
drugiej konferencji Niemieckiej So­
cjalistycznej Partii Jedności, które 
głoszą, że obowiązkiem wszystkich

sił patriotycznych NRD jest zacieś­
nienie braterskiej solidarności z Ko­
munistyczną Partią Niemiec, wzy­
wamy wszystkich patriotów, wszyst­
kich Niemców dobrej woli:

Popierajcie program Narodowego 
Zjednoczenia Niemiec! Program 
ten wszędzie rozpowszechniajcie! 
Przystępujcie do zjednoczenia 
wszystkich patriotycznych i miłu­
jących pokój sił, aby położyć kres 
panowaniu okupantów amerykań­
skich i ich niemieckich pomocni­
ków, aby utorować drogę do zjed­
noczonych, demokratycznych i nie­
zawisłych Niemiec!
Jeszcze odważniej i bardziej zde­

cydowanie walczcfe przeciwko raty­
fikowaniu i wprowadzeniu w życie 
wojennego „układu ogólnego" i prze­
ciwko porozumieniu paryskiemu w 
sprawie utworzenia zachodnio-nie- 
mieckich wojsk najemnych!

Słuszna sprawa narodu, s; 
pokoju, jedności i demokracji 
cięży w całych Niemczech!

sprawa 
i zwy-

Trolejbusy we Lwowie
MOSKWA (PAP) Na ulicach Lwo­

wa pojawiły się pierwsze trolejbusy. 
Linia trolejbusowa biegnie od placu 
Adama Mickiewicza do dworca 
głównego.

Nawozy sztuczne
W ZSRR zakończono pracę nad 

stworzeniem nowego rodzaju nawo­
zów sztucznych z bakterii tzw. „fo- 
sforobakterinu".

Pod działaniem tego nawozu znaj­
dujące się w glebie związki fosforo­
we przechodzą w formy najbardziej 
odpowiadające odżywianiu się roślin 
przez co zapewniają dobry 
rozwój roślin i obfite plony. „Fosfo- 
robakterin" dostaje się do gleby 
wraz z nasionami w minimalnych 
dawkach — zaledwie 250 gram na 
hektar.

PRZODUJĄCY W SWIECIE 
ZAPAŚNICY ZSRR

Zapaśnictwo jest jednym z najbardziej 
popularnych sportów w Związku Radziec­
kim. Obok szeroko uprawianego zapaś- 
nictwa klasycznego, bardzo popularne 
jest zapaśnictwo w stylu wolnym. Po­
nadto setki tysięcy mężczyzn uprawia w 
republikach radzieckich zapaśnictwo re­
gionalne oparte na specyficznych prze­
pisach.

Jednym z dowodów umasowienia 
sportu zapaśniczego jest fakt, że w te­
gorocznych mistrzostwach wiejskich 
brało udział ponad 200 tys. zawodni­
ków.

Bazujący na olbrzymiej masie za­
wodników sport zapaśniczy ZSRR jest 
potęgą światową.
Już przed wojna poziom zapaśnictwa 

ZSRR był bardzo wysoki. W latach po­
wojennych zapaśnicy radzieccy dali się 
poznać na arenie międzynarodowej po 
raz pierwszy w roku 1946, podczas tour­
nee po Czechosłowacji. 8 spotkań z naj­
lepszymi drużynami CSR zakończyło się 
zwycięskim bilansem 51:5.

V7 roku 1947 zapaśnicy radzieccy byli 
rewelacją mistrzostw Europy w Pradze. 
W punktacji drużynowi zajęli oni dru­
gie miejsce za 13-krotnym mistrzem Eu- 
ronv Szwecją.

Na mistrzostwach akademickich świa­
ta w Budapeszcie i w Berlinie reprezen­
tanci ZSRR dominowali bezapelacyjnie. 
Na igrzyskach berlińskich zdobyli oni ml- 
Btrz-rtwa we wszystkich kategoriach.

XV igrzyska Olimpijskie w Hel­
sinkach były jednym pasmem triumfów 
zapaśników ZSRR. W stylu klasycznym 
zdobyli oni 4 złote medale, 1 srebrny i 
2 brązowe. W stylu wolnym — 2 złote 
medale i 1 srebrny. Zapaśnicy radziec­
cy przełamali w Helsinkach supremację 
Szwecji i Turcji, wykazując, że są naj­
lepsi w święcie.

NOWI MISTRZOWIE SPORTU
Przewodniczący Głównego Komitetu 

Kultury Fizycznej — Włodzimierz Re- 
czek nadał tytuły mistrza sportu na- 
s*'nuiącvm zawodnikom:

w narciarstwie — Kodelskiej Teresie 
(A 7.S) i Gąsienicy — Rój Andrzejowi 
(Z 7 S):

W siatkówce
(/ ZSR

W IrkkoaH etyce 
S n'snowi (AZS).

OWKS BYDGOSZCZ WALCZY DZIŚ 
Z GWARDIĄ KRAKÓW

Dziś w niedzielę, 16 bm. o godz. 11 na 
Stadionie Letnim Gwardii przy ul. Spor­
towej w’ Bydgoszczy dojdzie do sensa­
cyjnego pojedynku pć* karskiego pomię­
dzy Ii-ligowym OWKS Bydgoszcz i I-li- 
gewą Gwarcih Kraków. Spotkanie to od­
będzie się w -amach rozsp-ywek o ..Pu- 

Polski".
Zapowiedź przyjazdu zeszłorocznego

mistrza Polski Gwardii Kraków wywoła­
ła wśród sportowców stolicy Pomorza 
olbrzymie zaintersowanie. w zespole 
krakowskim ujrzymy bowiem wielokrot­
nych reprezentantów Polski m. in. bram­
karza Jurewicza, obrońcę Flanka, pomoc­
nika Mamonia, czy też wreszcie napast­
nika Kohuta. Niewątpliwie drużyną z 
grodu podwawelskiego zaprezentuje Byd­
goszczy futbol w najlepszym wydaniu, 
toteż dzisiejszy występ piłkarzy Gwar­
dii będzie godnym zakończeniem tego­
rocznego sezonu piłkarskiego.

Drużyna OWKS Bydgoszcz zmontowa­
ła najsilniejszą jedenastkę, by jak naj­
skuteczniej przeciwstawić się swojemu 
przeciwnikowi.

Surowe kary
na szkodników gospodarczych

Przed Sądem Wojewódzkim we Wroc­
ławiu toczyła się w trybie doraźnym 
rozprawa przeciwko byłym kierownikom 
wrocławskiej ekspozytury Centrali Mię­
snej. Na ławie oskarżonych zasiedli: Pa­
weł Hajduk — b. dyrektor ekspozytury, 
Marcian Kotapski — b. kierownik działu 
produkcji zwierzęcej. Kazimierz Kulesza 
— b. kierownik sekcji planowania oraz 
Jan Sowiński — lekarz weterynarii eks­
pozytury. Odpowiadali oni za świado­
mie szkodliwą gospodarkę na terenie pla­
cówki powierzonej ich pieczy, wskutek 
czego spowodowali poważne niedobory 
w zaopatrzeniu rynku wrocławskiego 
w mięso.

Przewód sądowy udowodnił całkowi­
cie winę oskarżonych, którzy postępo­
wali wbrew instrukcjom określającym 
sposób prowadzenia tuczu przemysło­
wego. Oskarżeni wykazali ponadto zu­
pełny brak poszanowania własności 
społecznej oraz świadome lekceważenie 
powierzonego im dobra.
Sąd wydał wyrok skazujący Pawła 

Hajduka na 12 lat więzienia, Marcina 
Kotapskiego na 9 lat i Kazimierza Kule­
szę na 4 lata więzienia. Sprawa lekarza 
weterynarii Sowińskiego została przeka­
zana do rozpatrzenia w trybie zwykłym.

Zakończenie debaty generalnej
w Zgromadzeniu Narodów Zjednoczonych

NOWY JORK. W dniu 13 listopada odbyło się posiedzenie plenamo 
Zgromadzenia Narodów Zjednoczonych. Zgromadzenie postanowiło jed­
nomyślnie umieścić na porządku obrad sprawę wyboru nowego sekre­
tarza generalnego ONZ. Następnie wznowiona została debata generalna.
Delegat republiki ukraińskiej Ba­

ranowski wygłosił przemówienie, w 
którym podkreślił, że rząd Stanów 
Zjednoczonych odmawiając położe­
nia kresu wojnie w Korei i nie za­
przestając prowokacji w stosunku 
do Chińskiej Republiki Ludowej do­
wodzi, że nie zamierza zrezygnować 
z agresywnej polityki, której celem 
jest zdobycie panowania nad świa­
tem.

Stany Zjednoczone narzuciły kra­
jom zachodnio - europejskim wyścig 
zbrojeń, na którym wzbogacają się 
monopole amerykańskie, a który ko­
sztuje zachodnio - europejskie pań­
stwa należące do bloku atlantyckie­
go około 14 miliardów dolarów rocz­
nie — oświadczył Baranowski. Cho­
ciaż rządy krajów bloku atlantyc­
kiego usiłują odwrócić uwagę od 
pogłębiającej się z każdym dniem 
nędzy swych narodów, — wśród na­
rodów tych — wzrasta wciąż nieza­
dowolenie z powodu narzuconej 
przez imperialistów amerykańskich 
polityki zbrojeń.

W zakończeniu Baranowski o- 
świadczył, że delegacja ukraińska 
popiera w całej pełni propozycje 
Związku Radzieckiego, zmierzające 
do pokojowego uregulowania pro­
blemu koreańskiego, jak również 
propozycje Polski zmierzające do 
położenia kresu wojnie w Korei, do 
zakazu broni atomowej, do redukcji 
zbrojeń o jedną trzecią i do zawar­
cia paktu pokoju przez rządy pię­
ciu wielkich mocarstw.

Następnie zabrał głos delegat Ira­
nu Entezam, który skrytykował w 
ostrych słowach politykę mocarstw 
kolonialnych.

Mówiąc o konflikcie anglo - irań­
skim — Entezam oświadczył, że 
wielkie mocarstwo jakim jest An­
glia, mocarstwo, które podpisało 
Kartę Narodów Zjednoczonych, na­
rusza swe zobowiązania wynikające 
z tej karty wobec małego kraju, ja­
kim jest Iran, ażeby utrwalić swe 
panowanie w tym kraju. Rząd an­
gielski, chcąc nie dopuścić do nacjo­
nalizacji irańskiego przemysłu naf­
towego, usiłował użyć Organizacji 
Narodów Zjednoczonych i jej orga­
nów, a w szczególności Rady Bez­
pieczeństwa i Trybunału Międzyna­
rodowego. w celu wywarcia presji 
na rząd Iranu. Anglia wprowadziła 
blokadę gospodarczą Iranu i usiło­
wała zastraszyć Iran przy pomocy 
swych sił zbrojnych.

W zakończeniu delegat Iranu pod­
kreślił, że najważniejszymi zadania­
mi, stojącymi obecnie przed ONZ 
są: położenie kresu wojnie w Korei, 
położenie kresu wyścigowi zbrojeń 
i rozstrzygnięcie sprawy redukcji 
zbrojeń.

Przewodniczący delegacji Libanu 
Ammun stwierdził, że zaufanie na­
rodów do ONZ zostało podważone, 
że każda sesja Zgromadzenia przy­
nosi nowe rozczarowanie, gdyż do­
wodzi bezsilności ONZ w obliczu 
narastającego niebezpieczeństwa 
wojny.
Delegat Iraku Dżemali poddał 

ostrej krytyce przemówienie mini­
stra spraw zagranicznych Francji 
Schumana, który usiłował „uspra­
wiedliwić" politykę francuskich

władz kolonialnych w Tunisie i w 
Maroku.

Po przemówieniach przedstawicie­
li Kolumbii, Unii Południowo-Afry- 
kańskiej i państwa Izrael debata ge­
neralna została zakończona.

*
Omawiając przebieg debaty generalne] 

w Zgromadzeniu Narodów Zjednoczo­
nych, korespondent agencji TASS pod­
kreśla w depeszy z Nowego Jorku, że 
dyskusja w Zgromadzeniu nie zawsze 
toczyła się po tych torach, na jakie 
chcieli ją skierować przywódcy bloku 
amerykańsko - brytyjskiego. Delegaci 
szeregu krajów krytykowali przemówie­
nia angielskiego ministra spraw zagrani­
cznych Edena i francuskiego ministra 
spraw zagranicznych Schumana, nie zwa­
żając na treść przemówienia Sekretarza 
Stanu Achesona i na fakt, że przemó­
wienie to było niewątpliwie obliczone 
na to, ażeby nadać ton dyskusji na obec­
nej sesji Zgromadzenia.

Liczni delegaci w przemówieniach 
swych wysuwali wiele drażliwych kwe­
stii, które kierownicy bloku amerykań­
sko - angielskiego wolell przemilczeć, 
jak np. sprawa przywrócenia pokoju w 
Korei, sytuacja w Tunisie 1 w Maroku 
konflikt irańsko - brytyjski 1 zagadnie­
nie dyskryminacji rasowej w Unii Po­
łudniowo . Afrykańskiej.

Korespondent agencji TASS podkreśli 
dalej, że w swoich przemówieniach prze­
wodniczący delegacji radzieckiej Mini­
ster Wyszyński ujawnił istotne przyczy­
ny obecnego napięcia w stosunkach mię­
dzynarodowych, będącego skutkiem agre­
sywnej polityki amerykańskich kół rzą­
dzących, oraz wskazał konkretne spo­
soby zlikwidowania tego napięcia.

Fakt, że wielu delegatów nie poparło 
w swych przemówieniach amerykańskie­
go projektu rezolucji w sprawie Korei 
i krytykowało w ostrych słowach polity­
kę mocarstw kolonialnych, wywołał — 
jak to przyznaje nawet amerykańska 
prasa burżuazyjna — konsternację 1 za­
niepokojenie wśród członków obozu ame- 
kańsko - brytyjskiego.

SWiATA

Woluchowi Janowi

Lewandowskiemu

DZIŚ STALttNAKŁO WALCZY 
Z KOLEJARZEM TORUŃ

Dziś o godz. 13,00 na stadionie Leśnym 
Kolejarza przy ul. Północnej drużyna 
Stali Nakło walczyć będzie o awans do 
II ligi z Kolejarzem Toruń. Spotkanie to 
wywołało olbrzymie zainteresowanie. Wy 
starczy powiedzieć, iż’ przyjazd swój do 
Bydgoszczy zapowiedzieli liczni kibice z 
Nakła i Torunia. Będzie to więc orygi­
nalne spotkanie nie tylko na boisku lecz 
i na widowni. Obie drużyny wystąpią w 
swych najsilniejszych składach toteż 
należy spodziewać się emocjonującej 
walki.

Rewanżowy mecz obu zespołów odbę­
dzie się za tydzień w Toruniu.

KASPERÓZAK NA RINGU BYDGOSKIM
Miłośników boksu oczekuje dziś niela- 

da atrakcja. Mianowicie o godz. 17,00 
stanie na rin^u w hali sportowej przy 
ul. Dwernickiego drużyna pięściarzy 
wrocławskiej Gwardii, która rozegra 
mecz o mistrzostwo II ligi z OWKS Byd­
goszcz. Zespół dolnośląski przyjeżdża do 
stolicy Pomorza w swym najsilniejszym 
składzie z b. mistrzem Europy Januszem 
Kasperczakiem na czele. Drużyna OWKS 
zmontowała* najsilniejszą dziesiątkę na 
jaką stać ją w tej chwili i niewątpliwie 
będzie trudnym przeciwnikiem dla re­
nomowanych bokserów Gwardii Wro­
cław.

Mecz Gwardia Wrocław — OWKS Byd­
goszcz rozpocznie się punktualnie o go­
dzinie 17.00. Celem jednak zachowania 
należytego porządku na sali prosimy pu­
bliczność o wcześniejsze zajmowanie 
miejsc, jak i sportowy doping obu 
drużyn.

W PODWÓJNYM NELSONIE
W ramach Miesiąca Pogłębienia Przy­

jaźni Polski - Radzieckiej Koło Sporto­
we Stall przy Bydgoskiej Fabryce Na­
rzędzi organizuje dziś o godz. 17.30 w 
świetlicy w’asnej przy ul. Armii Czer­
wonej mrcz zapaśniczy z reprezentacją 
Polski LZS. Barw Stali bronić m. in. 
będą Wit-nwię. Swiderski i inni, a w re- 

I prezentacji T 
braniec i in.

„Grądzie Eisenhowera do Francji11
Przed tygodniem francuskie dzienniki 

burżuazyjne i rozgłośnie radiowe roz­
powszechniły wiadomość, że gen. Eisen­
hower natychmiast po zwycięstwie wy­
borczym wystosował specjalne „orędzie 
do Francji", manifestując w ten sposób 
swoją szczególną przychylność. Rozrek­
lamowanie owego „orędzia" zmierzało 
wyraźnie do złagodzenia wzmagających 
się wciąż nastrojów antyamerykańskich 
narodu francuskiego. Rzekome „orędzie" 
stało się przedmiotem entuzjastycznych 
komentarzy w niektórych pismach bur-

że

LZS wystąpi: Kapołka, Wy- I li8r(,ow
i. ) „obronę".

0 11 miliardów dolarów 
zmniejszyłyby się zyski 
monopolistów USA 
w razie
zakończenia wo?nv w Korei

Dziennik „Daily Mirror" donosi,
przemawiając 12 listopada na wspól­
nym posiedzeniu komisji do spraw 
przemysłu i komisji'7 do spraw za­
trudnienia w zgromadzeniu ustawo­
dawczym stanu Nowy Jork, pełno­
mocnik do spraw przemysłu w tym 
stanie Edward Corsey oświadczył, że 
zaprzestanie wojny w Korei pociąg­
nie za sobą zmniejszenie się o 11 mi- 

dolarów zamówień na

żuazyjnych. w sprawie tej zabrał też 
glos Pinay, oświadczając 6 lis.opada: 
„Orędzie gen. Eisenhowera głębp ‘ wzru­
szyło Francję 1 pragnę w jej inj utl wy­
razić Eisenhowerowi naszą wdz. zność".

Okazało się jednak, że specjalnego 
„orędzia" Eisenhowera w ogóle nie by­
ło i że chodzi w danym wypadku o 
mistyfikację, której autorami były 
czynniki kierujące propagandą obecne­
go rządu francuskiego.
Ujawnia to tygodnik „Observateur“, 

który na podstawie bezspornych faktów 
dowiódł, że po wyborach w USA Eisen­
hower nie skierował żadnego „orędzia 
do Francji", lecz że francuskie koła 

rządzące sprezentowały jako „orędzie 
Eisenhowera" oświadczenie złożone prze­
zeń na tydzień przed wyborami w USA 
z okazji 66 rocznicy odsłonięcia „P*sagu 
Wolności".

Należy zaznaczyć, że dziennik „Mon­
de" zamieścił 31 października 1 6 listo­
pada identyczne oświadczenie Eisenho­
wera — z tą jedynie różnicą, że w 
pierwszym wypadku oświadczenie Ei­
senhowera podano jako deklarację 
przedwyborczą, w drugim zaś jako 
„orędzie" nowego prezydenta USA do 
Francji.
Jasne jest — pisze „Observateur" — że 

dziennikarze pozostający -na usługach 
rządu nie ośmieliliby się nigdy dokonać 
takiej machinacji bez upoważnienia 
władz, w każdym razie fałszeratwo to 
jest dowodem zaniepokojenia kół rzą­
dzących. Gdyby koła te były w zupeł­
ności pewne dobrych intencji Eisenho­
wera wobec Francji, nie potrzebowałby 
takiego manewru, który świadczy z jed­
nej strony o ich głębokim niepokoju, z 
drugiej zaś o małym poszanowaniu 
prawdy.

* KAIR. Rząd egipski udzielił nad­
zwyczajnych pełnomocnictw premierowi 
gen. Naguibowi jako naczelnemu dowód­
cy sił zbrojnych Egiptu. Pełnomocnictwa 
opiewają na okres 6 miesięcy.

* BERLIN. Na naradzie przedstawi­
cieli instytucji handlu zagranicznego 
i wewnętrznego oraz przedstawicieli in­
nych organizacji gospodarczych w NRD 
powołano do życia izbę handlu zagra­
nicznego Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej.
★ MOSKWA. W związku z odbywają- 

oynr iię w Pdlsće Miesiącem Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej wygła­
szane są w Ukraińskiej SRR, w miastach 
i wsiach liczne odczyty o sukcesach bu­
downictwa gospodarczego w Polsce.

* PEKIN. Przez cały Syjam przeszła 
ostatnio fala aresztowań. Aresztowano 
setki działaczy postępowych, komuni­
stów, obrońców pokoju, wojskowych 
i redaktorów dzienników. W ciągu jed­
nego dnia — 10 listopada — aresztowa­
no 200 osób.

* PRAGA. Nakładem wydawnictwa 
„Ceskoslovensky Spisovatel" ukazała się 
w Czechosłowacji antologia polskiej poe­
zji współczesnej.

* SOFIA. Masy pracujące Bułgarskiej 
Republiki Ludowej z ogromnym zainte­
resowaniem studiują genialną pracę Sta­
lina pt. „Ekonomiczne problemy socja­
lizmu w ZSRR".

* PRAGA. Prezydent Element Gott­
wald mianował pierwszych członków pre­
zydium Czechosłowackiej Akademii 
Nauk. Przewodniczącym Akademii zo­
stał prof, dr Zdenek Nejećlly — minister 
szkolnictwa, nauki i sztuki.

* BERLIN. Kierownictwo Komunisty­
cznej Partii Zagłębia Saary ogłosiło 
odezwę przedwyborczą, w której wzywa 
ludność, aby w wyborach krajowych w 
dniu 30 listopada br. głosowała na kan­
dydatów komunistycznych.
★ OSLO. Dnia 15 bm. w Oslo rozpo­

częła się robotnicza konferencja krajów 
skandynawskich w obronie pokoju, zwo­
łana z inicjatywy szeregu znanych dzia­
łaczy związkowych Norwegii, Danii, 
Szwecji, Finiahdii i Islandii.

* PRAGA. W trzecim kwartale br. 
wstąpiło w Czechosłowacji do spółdziel­
ni produkcyjnych 130.000 indywidualnych 
gospodarstw. W okresie tym założono 
2.053 nowe spółdzielnie produkcyjne. 
Obecnie istnieje w Czechosłowacji 7.186 
spółdzielni produkcyjnych wyższego typu 
oraz 1.189 niższego typu.
★ NOWY JORK. Dowództwo amery­

kańskich wojsk interwencyjnych w Ko­
rei, wskutek wielkich strat poniesionych 
przez oddziały amerykańskie stara się w 
większym stopniu wykorzystać na fron­
cie Koreańczyków jako tanie mięso 
armatnie.
★ KOPENHAGA. Syn naczelnego do­

wódcy duńskich sił zbrojnych, admirała 
Qvistgaarda, Nils Iver Qvistgaard został 
zabity na froncie koreańskim. Służył on 
w stopniu kaprala w siódmym amery­
kańskim pułku piechoty morskiej.
★ BUDAPESZT. Odbyła się tu konfe­

rencja pokojowa duchownych kościoła 
ewangelickiego. Zadania ruchu obroń­
ców pokoju omówił biskup ewangelicki 
Laios Votoe.

* RZYM. W całych Włoszech odby­
wają się zebranie poświęcone Kongreso­
wi Narodów w Obronie Pokoju. W Bo­
lonii odbyły się zebrania obrońców po­
koju we wszystkich dzielnicach miasta.

# PEKIN. Jak poda je korespondent 
agencji Nowych Chin z Kaesongu, 6 li­
stopada w obozie jenieckim na wyspie 
Pongham Amerykanie zranili 21 chiń­
skich i koreańskich jeńców wojennych.

* BUKARESZT. Masy pracujące Ru­
muńskiej Republiki Ludowej przvgoto- 
wują sie entuzjastycznie do wyborów 
do Wielkiego Zgromadzenia Narodowe­
go, które odbędą się 30 bm.

MAS J»0«?ORV
Zachmurzenie duże i miejscami opady 

śnieżne. Lokalne mgły lub zamglenia. 
Temperatura dn^em od minus 1 st. do 
pm* st. Wi- umifiik- ane, głow­
nie z kierunków wschodnich.
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w czynie
Latarnie na bulwa-

Frontu Narodowego
Tu będą obradować
przedstawiciele narodu

przedwyborczej, w zobowiązaniach s 
dla uczczenia patriotycznej więzi 1 
wszystkich ludzi pracy: Frontu Na- i 
rodowego. 1

Przewodniczącemu Rady Zakłado- 
wej Dąbrowskiemu wypada posta­
wić pytanie: jak realizowaliście ireałi- 
zujecie te szczególnie cenne zobo­
wiązania?...

LUDZIE PONAD CYFRAMI...
Załoga Toruńskich Zakładów Gra­

ficznych Z całą bojowośoią i zapa­
łem włączyła się w nurt zobowiązań 
i zameldowała cyfrę konkretnych, 
produkcyjnych zobowiązań: 76 ty­
sięcy 318 zł. Ale ten wrzesień oka­
zał się miesiącem wybitnie produk­
tywnej pracy, miesiącem manifesta­
cji pracy. Cyfra ta wzrosła poczwór­
nie. Tak się stało. Zryw załogi dał 
dodatkową wartość w wysokości 
303.518 tysięcy złotych. Ale fala pra­
cy szła naprzód! Podjęto dodatkowe 
zobowiązania o wartości ponad 76 
tysięcy złotych i przekroczono je 
również poważnie.

„Chyba nigdy — mówią nam pro­
sto i szczerze informatorzy — zakład 
nie pracował tak wydajnie, z takim 
trwałym zapałem". Nie trzeba być 
szczególnie bystrym obserwatorem 
— żeby stwierdzić ten fakt. Druka­
rze _ to silny człon Frontu Naro­
dowego: silny człon produkcji, któ­
rej siłą i prawem — jest pokój. Ty­
siące bajek dziecięcych leżą obok 
kaszt drukarskich, a barwy pociąga­
ją oczy. Tu rośnie świat młodego 
szczęścia a powietrzem jego jest 
pokój...

W produkcji dla uczczenia Fron- 
. tu Narodowego — rośli ludzie. Obok 
. starych, dawno uznanych i nagro- 
' dzonych odznakami przodowników 
, _  wypłynęły nad offsety, maszyny
. i warsztaty — nowe nazwiska. To 
' aktyw nracy wyrosły w hasłach 
' Frontu Narodowego. Naturalny i go­

rący, zryw załogi dał piękne rezul­
taty. , , .Władysława Lewandowska nale­
żała do przodujących introligatorek 
i nie zawiodła teraz. Ale Elżbieta 
Chojnowska z dnia na dzień podno-

Październik.
rach toną w mgle. Resztki błękit- < 
nych świateł zabiera rzeka. W tej 1 
®szy dygoce i dudni jeden samotny i 
dom. Na szybach cienie ludzi i cie­
nie maszyn. Wsłuchajcie się w rytm: ■ 
to szybko i wytrwale pracują Za- - 
kłady Graficzne w Toruniu, jeden z : 
wielkich, produkcyjnych obiektów • 
nowego miasta. Toruń zdjął już bar­
wy w jakich witał dzień 26 paź­
dziernika, daień wyborów i wielkie­
go zwycięstwa Frontu Narodowego. 
Ale w fabrykach i zakładach pracy 
trwa, przyspiesza Się rytm wzmożo­
nej produkcji. Front nie przestał 
istnieć, front trwa i będzie się umac­
niał. Tę opowieść czytać możną w 
olbrzymiej i otwartej książce: w To­
ruńskich Zakładach Graficznych...
ŚWIATŁO NA WCZORAJ I DZlS...

Zapach farby drukarskiej, silne 
Światła, metaliczny chrzęst linoty- 
pów. Wszystkie zmysły odbierają te 
wrażenia. W 1946 roku chodziliśmy 
tędy wśród bardzo starych maszyn, 
w budynkach niskich i ponurych. 
Od tych czasów rozkwitła produk­
cja, a tabor maszynowy wzrósł o 50 
procent. Tak kształtowała się histo­
ria grafiki toruńskiej — wkrótce 
wysoko notowanej w kraju. Jej ce­
chami jest szybkość i dobra jakość. 
V7 tych dwóch słowach nie da się 
zamknąć wszystkich osiągnięć tech­
nicznych, artystycznych, pięknej ro­
boty grafików-drukarzy, podziwu 
godnej swobody, z jaką potrafią 
przestawiać , produkcję poszczegól­
nych działów na nowe, ulepszone 
systemy.

Cóż, sztuką jest budować maszy­
ny, ale też wielką sztuką jest kiero­
wać maszynami, uczynić ich funkcję 
■— funkcją organizmu. Dowodem na 
to jest stopniowe przechodzenie ze­
społów na małą mechanizację, ini­
cjowana przez dyr. Biriukowa. Już 
młody zespół Górskiej wziął tę ro­
botę w ręce i już aktualnym się 
staje przestawianie działów produk­
cyjnych na sztywne oprawy. W szyb­
kich obrotach pracy — rośnie i har­
tuje się człowiek. A młody zespół 
Górskiej wyrósł właśnie w akcji

Olbrzymie zainteresowanie €zyte8ników 

literaturą marksistowsko - leninowską
egzemplarzy poszczególne prace Le­
nina i Stalina.

Tak wielkich nakładów nie znają 
dzieje polskiego ruchu księgarskie-

WKP(b) na 
N. S. Chru-

w Statucie 
i uchwalony 
Partii Zwią- 
wydane jako

l Materiały z XIX Zjazdu Komuni­
stycznej Partii Związku Radzieckie­
go: Józef Stalin — „Przemówienie na 
XIX Zjeździe Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego", G. M. Ma­
lenkov — „Referat sprawozdawczy 
Komitetu Centralnego '
XIX Zjeździe Partii", 
szczow — „Zmiany 
WKP(b)“ — (referat 
Statut Komunistycznej 
zkv Radzieckiego) — 
odrębne broszury w nakładach po 
100 tys. egzemplarzy, zostały w ciągu 
paru dni wykupione i nakład ich u- 
legnie wznowieniu.

Równie szybko wykupywana jest 
przez czytelników praca Józefa Sta­
lina: „Ekonomiczne problemy socja­
lizmu w ZSRR", której pierwszy na­
kład w języku polskim wynosił 200 
tys. egzemplarzy. W ostatnich dniach 
pojawiła się na półkach księgarskich 
nowa broszura z materiałów XIX 
Zjazdu KPZR: M. Z. Saburow „Dy­
rektywy XIX Zjazdu Partii w spra­
wie 5-letniego planu rozwoju ZSRR 
na lata 1951—1955“ — (referat i 
uchwalone dyrektywy).

O olbrzymim zainteresowaniu lite­
raturą marksistowsko - leninowską 
świadczy również fakt, że „Krótki 
kurs historii WKP(b)“, który ukazał 
się dotychczas w 4 nakładach, w 
łącznej ilości 1.263 tys. egzemplarzy, 
jest już prawie wyczerpany. Niezwy­
kle szybko wykupywane są dzieła 
zbiorowe Lenina i dzieła zbiorowe 
Stalina. Dotychczas ukazało się już 
11 tomów dzieł Lenina o ogólnym 
nakładzie 1.800 tys. egzemplarzy. 
Dzieła Stalina wydane zostały do­
tychczas w 13 tomach — 1-600 tys. 
egzemplarzy. Ponadto znajdują się 
ju1 w przygotowaniu i zostaną wy­
dane w roku 1953 dalsze 4 tomy 
dzieł Lenina również w wielotysięcz­
nych nakładach.

Wydano również w wielu tysiącach

łym z wirówką. Otóż po dłuższych 
obserwacjach pracy wirówek wpa- 
dłem na pomysł, aby zastąpić sprzę­
gło stałe sprzęgłem ściernym. Jak 
sądzicie, czy będzie to dobrze?

— Wydaje mi się, że myśl jest 
dobra i należy jak najwcześniej do­
konać odpowiednich prób — powie­
dział wolno Jaskólski.

— Słusznie! — przytaknął Szulc — 
zostaniemy kiedyś po zajęciach i 
spróbujemy... Zobaczymy. Ja też je­
stem zdania, że pomysł jest dobry. 
Chcę jednak dodać, że usprawnienie 
pracy silników nie rozwiąże jeszcze 
„wąskiego gardła". To będzie tylko 
początek. Trzeba wprowadzić metodę 
inż. Kowalowa. Jedno i drugie razem 
da dopiero sukces! Dziwne, dlaczego 
u nas nie wprowadzają przodują­
cych radzieckich metod pracy, które 
W innych cukrowniach mają zastoso- podjąć zobowiązania 
wanie i przynoszą olbrzymie korzy- J’- 
ści.

Jeśli dotychczas nie wprowadzo­
no u nas metody inż. Kowalowa, czy 
systemu Korabielnikowej — wtrącił 
Szulc — to przede wszystkim nasza 

___ .. „ , 1,,,,<01SK1 linieć. -„-J wina. Za mało się o to bijemy. Za 
nr 15 Zjednoczenia Budowlanego nr. bzu „rzecież na poczekaniu, mało się o tym mówi na naradach
1. Na razie muruje się piwnice w > ™ bądź co bądź wymaga sta- wytwórczych. Poza tym wprowadze- 
tvlnej części budynku. Roboty nad Sprawa bądź nie nowych metod pracy wymaga
odbudową Biblioteki trwać będą do ' " ‘iak jyknął haust mleka przeszkolenia załogi. Kto się ma tego
nastania silnych mrozow. a wawrzynia y

B blioteki Raczyńskich
POZNAN (S). Prace nad odbu­

dowa Biblioteki Raczyńskich trwa­
ją. Prowadzi je Zarząd Budowlany 

siła szybkość w „kapitałkowaniu" 
książek i osiągnęła dobre wyniki. To 
nowe nazwisko w tabeli przodują­
cych. Jan Beszczyński — to specja­
lista od złocenia książek. Przodował 
bez przerwy. Młody zespół Stanisła­
wy Górskiej wzniósł wysoko swoją 
wydajność. Zespół ten wypłynął w 
zobowiązaniach przedwyborczych i 
Frohtu Narodowego. Od strony tech­
nicznej sukcesem jest przejście ze­
społu na małą mechanizację. Szyb­
kość z jaką powstają oprawy 
sztywne w tym systemie pracy — 
jest wielokrotnie wyższa, pozwala 
przekraczać 200 procent normy. Na 
długiej taśmie płyną czerwone opra­
wy (już poklejone na wałku), a 
szybkie palce dziewcząt przerzucają 
je kształtnie na karton. Tak toczy 
się cicha bitwa o wydajność...

W realizacji podjętych zobowią­
zań przodował Antoni Dylewski 
maszynista. Dylewski pracował na 
nowej maszynie i bardzo ją sobfe 
chwalił. W dodatkowych zobowią­
zaniach wyszedł na czoło Z. Broz- 
dowski i pokazał swoje bardzo wy­
sokie kwalifikacje w krojach (trzeci 
w kraju specjalista w tym zakresie).

Ale nazwisko Bronisławy Bociek, 
zatrudnionej przy sztancy i w in­
nych rodzajach robót — to nazwi­
sko wyrosłe w akcji przedwyborczej, 
w ostatniej fali zobowiązań dla ucz­
czenia Frontu Narodowego. Nie za­
pominajmy o Irenie Borkowskiej — 
wyróżniającej się ostatnio^ przy 
sztancy.

PRODUKCJA TRWA...
Krótka jest opowieść o ludziach 

TZG — lecz jest to opowieść prawdzi­
wa. Ich wspólną zasługą jest dodat­
kowa wartość w produkcji — ponad 
400 tysięcy złotych. Jak realizowali 
swoje zobowiązania? Realizowali je 
Z dużą ofiarnością, z całym skupie­
niem jakie jest nieodzowne w tej 
pięknej lecz trudnej robocie. Reali­
zowali je z ezapałem, ale wszystkie l 
udogodnienia techniczne, wszystkie 
cenne pomysły — wprzęgnięto w 
służbę produkcji. To podniosło jej 
jakość.

Produkcja trwa. W salach linoty- 
pów, offsetów, w drukarni i kreślar- 
ni — załoga TZG służy sprawie 
Frontu Narodowego. Wszystkie pięk­
ne tradycje „czarnej sztuki" są w 
służbie pokoju, nowy człowiek roz­
wija ich sens i wzbogaca racjonali­
zacją. O tym mówi wszystkimi ok­
nami (gdy tak jasno palą się w 
mgle) dom toruńskich drukarzy nad 

. Wisłą. Dom powstającej książki, 
• która idzie między ludzi i przynosi 

■ ’ : jutro znówdzielę polskiego ruenu
go. Są one jednym z wymownych; im miłe pozdrowienie: 
przykładów przemian, jakie zachodzą dzień pokoju... Krystyn
w naszym narodzie. ‘

Wawrzyniak mocno zatrzasnął 
drzwi. Po całodziennej wytężo­

nej pracy w obszernych halach cu­
krowni nakielskiej zapanowała nagle 
cisza. „ , . _Wawrzyniak wyszedł na podwo.ze. 
Upalny lipcowy dzień miał się ku 
końcowi.
— Może wstąpimy na szklankę zsia­

dłego mleka zwrócił się do tokarza 
Jaskólskiego i ślusarza Szulca.

— Owszem — przytaknął Szulc. — 
nie zaszkodzi zwilżyć gardła, bo tak 
duszno, że oddychać nie można.

Trzech mechaników cukrowni wol­
nym krokiem zmierzało ku bramie 

i wyjściowej. Na polu zwolna zapadał 
zmierzch. W oknach pobliskich do­
mów zabłysły światła.

Wawrzyniak wyjął z kieszeni pacz­
kę papierosów, otworzył, poczęstował 
kolegów i sam zapalił.

_  Do rozpoczęcia kampanii 
wprawdzie daleko — zagaił ale 
trzeba nam już dziś pomyśleć nad 
tym, jak by to zwiększyć przepusto­
wość wirówek. Dlatego też koledzy 
zaprosiłem was, abyśmy mogli spo- 

Ikojnie o tym porozmawiać, bo przy

mocno postawił szklankę na stole i podjąć? 
spojrzał prosto w oczy towarzyszom.

— ja mam myśl... Już dawno 
noszę się z tym... Ale chciałbym kole­
dzy zasięgnąć waszej rady. Jesteście 
przecież fachowcami, racjonalizato­
rami, a przy tym dobro zakładu i za­
łogi leży wam tak samo mocno na 
sercu, jak i mnie..

Jask^ski i*Szulc nerwowo poru­
szyli się na krzesłach. Wawrzyniak 
mówił mocno, przekonywująco.

— Jak wiecie koledzy — przy wi­
rówkach szybkosprawnych często L---- ,
przepalały się silniki napędzające, wyniki. Ten odcinek był zabezpie- 
które były sprzężone sprzęgłem sta- czony. Zabrano się też intensywnie

Ich rekord

pracy jak wiecie człowiek załatany, 
że chwili spokoju znaleźć nie sposób.

Gdy usiedli przy stoliku — Waw­
rzyniak ciągnął dalej: .

_  Dział wirówek stanowi „wąskie 
gardło" naszej cukrowni. Jest to 
rzecz znana.

_"jjo prawda! — potwierdził Szulc 
_ Z wirówkami mamy zawsze sporo 
kłopotu. Ubiegłego roku cukrownia 
nasza mogła przecież więcej wypro­
dukować cukru, gdyby wirówki pra­
cowały jak należy.

— Otóż to koledzy! - podchwycił 
Wawrzyniak. — Naszym zadaniem 
jako ślusarzy, tokarzy, mechaników 
jest uczynić wszystko, co tylko moż­
liwe, aby zlikwidować „wąskie gar­
dło" w oddziale wirówek. Chodzi 
tylko o to, w jaki sposób możemy 
t0Szulc'i Jaskólski milczeli. Pomyty

Sala obrad sejmowych.

Wkrótce nowy Sejm Polskiej | łączone zostaną w
Rzeczypospolitej Ludowej zbierze się zienki, AOrVkola, Ogród Uja.dowsklf 
na swą pierwszą sesję. W zielonych które poprzez zieleń ulicy Wiejskiej 
fotelach sejmowej sali posiedzeń i Park Sejmowy Polegać będą bez 
zajmą miejsca posłowie narodu, po- pośrednio do Centralnego Parku 
słowie ludu pracującego miast i wsi. "" 11
Starannie przygotowany został 
gmach sejmowy do ich przyjęcia.
I sala sejmowa i korytarze, wyłożo­
ne, czerwonymi chodnikami, apara­
tura radiowa i nowoczesne zegary 
— wszystko jest już gotowe do pier­
wszego posiedzenia najwyższego or­
ganu państwa. A nowopobudowane 
skrzydła gmachu sejmowego i bloki 
lśnią wewnątrz marmurem, mister­
nie kutymi balustradami i dębowym 
fornierem drzwi. Wspaniale są też 
pozostałe sale konferencyjne, gabi­
nety i pokoje biurowe. Do każdego z 
nich prowadzi osobne wejście z ku­
luarów i korytarzy.

Pomysłowo urządzony jest kuluar 
kondygnacji piętrowej bloku C. Peł­
no w niej światła, chociaż w pier­
wszej chwili niewiadomo skąd świat­
ło to płynie, gdyż okna niewidoczne 
są od wnętrza wskutek wklęsłego 
sklepienia nad kuluarami.

Zarówno górny jak i parterowy 
kuluar wsparty jest dwustronną ko­
lumnada. Powierzchnia tego ostat­
niego liczy 600 m kwadratowych. W 
mistrzowski sposób wykonane sztu­
katerie sufitu przyciągają wzrok.

Część nowych budynków sejmo­
wych stbi wśród parków. W nieda­
lekiej przyszłości cały kompleks 
gmachów sejmu znajdować się bę­
dzie w centrum olbrzymiego parku 
wielkiej Warszawy. Nastąpi to, gdy 
po całkowitym usunięciu pozosta­
łych jeszcze gruzów wojennych, po­

Kultury na Powiślu.
Jeżeli już mowa o bliskiej przyszłoś 

ci — warto wspomnieć, że w miejs­
cu zniszczonych, byłych gmachów 
senackich powstanie główny dziedzi 
nieć, z którego prowadzić będzie 
frontowe wejście do Sejmu. Od uli­
cy Wiejskiej natomiast rozniesiony 
zostanie czwarty blok, który pomieś­
ci bibliotekę sejmową.

Wszystkie nowe bloki sejmowe po­
kryje od zewnątrz biały wapień ju­
rajski, taki, jakim w tych dniach 
rozpoczęto próbne licowanie jednej 
ze ścian nowowzniesionych skrzydeł 
sejmu. Biel gmachów, zieleń otacza­
jących je drzew i czerwony kolor 
drobniutko tłuczonej cegły, którą 
już wysypano zajazd dla samocho­
dów — podniosą efektowny wygląd 
zewnętrzny kompleksu budynków 
naszego Sejmu.

Najlepsi synowie narodu, którzy 
w naszym imieniu decydować będą 
o losie Ojczyzny — będą mieć piękną 
siedzibę pracy, siedzibę godną Sej­
mu Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej.

Zwierajmy szeregi 
w walce c Pokój, 
o wykonanie Planu 6-letniego

mocno Wacław Szukaj. — Naszą za- 
Wawrzyniak uśmiechnął się — a łogę na to stać!

któż jak nie my. Przecież naszym za- Na sali zawrzało. Większość zachę- 
daniem jako majstrów jest przygo- cająco potakiwała, niektórzy wyraza- 
tować sobie odpowiedni zespół. Na- li zastrzeżenia, ęzy ^az^tak wysoKl 
leży zresztą wciągnąć również Swal- 
skiego, Wernera, Szukaja, i personel 
inżynieryjno-techniczny. To przecież 
wspólna sprawa, sprawa całej zało­
gi, a nie tylko nasza.

Na drugi dzień po tej rozmowie 
wspomniana trójka nie licząc się z 
czasem przystąpiła do usprawnienia 
pracy wirówek. Próby dały dobre

przerób dobowy buraków jest moż­
liwy. Ostatecznie stanęłó na tym co 
mówili Wawrzyniak i Szukaj, co 
mówiła większość załogi.

♦
Jednostajnym rytmem tętnią ma­

szyny w kotłowni. Równo kręcą się 
wirówki. Z żółtej mazi powstają 
białe lśniące kryształki cukru. Wpro­
wadzenie pomysłów racjonalizator­
skich przodujących robotników i me­
tody inż. Kowalowa zlikwidowało raz 
na zawsze „wąskie gardło" w oddzia­
le wirówek. Zakład pracuje pełną 
parą.

Rzucamy okiem na czarną tablicę 
umieszczoną w oddziale dyfuzji. Wy­
kresy produkcji szybko pną się w 
górę.

— A jak wygląda realizacja wa­
szych zobowiązań — pytamy przo­
downików pracy.

— Oooo! Już po kilku dniach nasza 
załoga pobiła rekord. W ciągu doby 
przerabiamy o tysiąc kwintali bura­
ków więcej, niż w ubiegłej kampa­
nii — mówi Kotańska.

— A byli tacy wśród nas, którzy 
nie wierzyli, że to jest możliwe *— 
wtrącił Chmielewski. — Na masówce 
i później jeszcze mówili „500 by też 
wystarczyło" — po co aż 1000“.

— To są ci, którzy nie wierzą w 
nasze siły, w nasze możliwości, w 
nasz zapał — mówi Kolańska, — 
ale tych jest niewielu... Tak mało, że 
można ich policzyć na palcach jed­
nej ręki. Oni ta nie decydują, — lecz 
my. Na bladych policzkach Reginy 
Kolańskiej wykwit! rumieniec. 
Ciemno błękitne oczy zalśniły ży­
wym blaskiem. Była podniecona. Ra­
dość i duma z odniesionego zwycię- 

। stwa wypełniały jej serce, jej i całej 
załogi, która kroczy dzień w dzień 
do dalszych sukcesów, opartych na 

i mocnym fundamencie dotychczaso- 
> wych osiągnięć, wiary we własne si- 
; ły i na silnym pragnieniu urzeczy­

wistnienia i przybliżania s^częśliwe- 
l go jutra swego i Ojczyzny. M. K.

do szkolenia. I tu wyniki były po­
myślne.

Na masówce, która odbyła się w 
pierwszych dniach października ze­
brała się cała niemal załoga. Prze­
wodniczący rady zakł. w prostych, 
ale mocnych słowach mówił o XXXy 
Rocznicy Rewolucji Październikowej, 
o wyborach do Sejmu. Robotnicy 
słuchali w skupieniu. Co jakiś czas 
sala rozbrzmiewała okrzykami na 
cześć Zw. Radzieckiego, na cześć Sta­
lina, na cześć Budowniczego Polski 
Ludowej Bolesława Bieruta. Gdy u- 
milkły okrzyki wstał Wawrzyniak, 
nerwowym ruchem ręki przygarnął 
opadające mu na czoło włosy.

Towarzysze! Koledzy! — oświad­
czył — Załoga naszej cukrowni pra­
gnie włączyć się do ogólnego nurtu, 
który idzie przez cały kraj. Chcemy

■..............................i produkcyjne
dla uczczenia Wielkiej Rewolucji 
Październikowej i wyborów do Sej­
mu. Rzucam hasło, aby w nadcho­
dzącej kampanii podnieść przerób 
buraków w ciągu doby o 1000 kwin­
tali.

— Tysiąc kwintali więcej w ciągu 
doby, niż ubiegłej kampanii... Czy to 
trochę nie za dużo? — Odezwał się 
nićśmiało ktoś z kąta sali.

— Nie za dużo towarzysze — rzekł



Sir. 4
ILUSTROWANY KURIER POLSKI

CZŁOWIEK ZWYCIĘŻA PUSTYNIE Józef Bialik - wzorowy gospodarz
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sków".
(Z projektu KC WKP(b) 

„Dyrektywy XIX zjazdu partii 
w sprawie piątego pięciolet­
niego planu rozwoju ZSRR na 
lata 1951—1955“).

Z dawien dawna ziemie południo­
wo-wschodniej części kraju stawro­
polskiego znajdują się we władzy 
piasków lotnych, które pokrywają tu 
setki tysięcy hektarów ziemi. Przy 
najmniejszym podmuchu wiatru 
wschodniego piaski unoszą się i po­
suwają w głąb Północnego Kaukazu. 
Tam osiadają na pastwiskach, na po­
lach uprawnych i tym samym zmniej 
szają ich urodzajność. Piaski zasy­
pują z czasem strumienie, jeziora, 
rzeki. Powszechnie wiadomo, że 
wpadająca niegdyś do Morza Kaspij- 
sktego rzeka Kuma obecnie wsku­
tek powstałych w jej dolnym biegu 
ogromnych piaszczystych masywów 
me dopływa do morza.

Dawniej nie walczono z piaskami. 
Pasma wydm piaszczystych posuwa­
ły się bez przeszkód na południe i 
zachód. Według danych statystyki 
Jffzedrewolucyjnej coroczny przy­
rost czystych piasków sięgał dzie­
siątków tysięcy hektarów.

Walka z nadciągającą pustynią roz 
poczęła się dopiero za władzy ra­
dzieckiej. W myśl wytycznych par­
tii i rządu kołchozy i sowchozy re­
jonów, graniczących z terenami pia­
szczystymi zaczęły stosować na pia­
skach masowe siewy traw odpor­
nych na posuchę, w pierwszym rzę­
dzie lucerny, nostrzyka, żytniaka.

Przed Wielką Wojną Narodową 
dziesiątki tysięcy hektarów terenów 
piaszczystych przeobraziło się w pa­
stwiska. Na samych tylko ziemiach 
sowchozu „Czerwłonnyje buruny" 
pokryło się roślinnością przeszło pięć 
tysięcy hektarów.

Obecnie w kraju stawropolskim 
rozpoczęto generalne natarcie prze­
ciwko piaskom. W ostatnich latach 
przeprowadzono tutaj gigantyczne 
prace przeobrażające. Obok prac w 
zakresie obsiewania piasków trawa­
mi odpornymi na posuchę, przepro­
wadzono na pustyni szeroko zakro­
joną akcję sadzenia lasów. Młode 
masywy leśne zajmują teraz prawie 
siedem tysięcy hektarów.

Drzewa przesadzone na tereny na 
wpół pustynne nie ulękły sję skwaru 
i sypkiej gleby piaszczystej, dobrze 
się przyjęły i zaczęły rosnąć. Na 
ziemi, wczoraj jeszcze zupełnie na­
giej i pozornie bezpłodnej, powstał 
zwarty las. Oskrzydlając od połud­
nia i zachodu całą przestrzeń pias­
ków lotnych, ujął on pustynię ter- 
sko-kumską jak gdyby w potężny, 
nieprzebyty półpierścień.

Do sadzenia tych dąbrów i lasów 
przystąpiono w myśl stalinowskiego 
planu przeobrażenia przyrody. Je­
szcze w roku 1949 tu, na piaskach 
lotnych utworzona została duża sta­
cja sadzenia lasów ochronnych. Pań­
stwo radzieckie wyposażyło ją w 
pierwszorzędny sprzęt techniczny — 
w potężne traktory, maszyny do sa­
dzenia drzew, spychaki, siewniki le­
śne, koparki. Przybyli tutaj do sta-

traktorzyści mechanicy — ludzie o- 
garnięci gorącym pragnieniem zrea­
lizowania wspaniałego programu u- 
jarzmienia tersko-kumskich piasków, 
opracowanego w myśl historycznej 
uchwały partii i rządu.

Pracowano w wyjątkowo trudnych 
warunkach. Nie było gdzie mieszkać, 
wody brakowało nie tylko dla ma­
szyn, lecz i do picia. Nieustannie 
wiały gorące wiatry wschodnie, pia­
sek oślepiał oczy. Lecz nikt ani sło- 
wem nie wspomniał o porzuceniu te­
go niegościnnego kraju — tak silna 
była u przybyłych tu ludzi woła zwy 
cięstwa, wola zrealizowania dawne­
go marzenia rolników stawropol- 
skich, zatrzymania nadciągającej pu­
styni, a potem wyparcia jej.

Mijały miesiące i lata. Pustynia 
stawiała zacięty opór: zasadzone 
drzewa zanosiło piaskami lotnymi, 
spalało je słońce, niszczyły suche 
wiatry wschodnie. Lecz wytrwałość 
mieszkańców była bezgraniczna. Nie 
rozpaczali i nie tracili nadziei na­
wet wtedy, gdy sadzonki wskutek 
niesprzyjających warunków klima­
tycznych ginęły na dziesiątkach hek­
tarów. Na tym samym miejscu po­
wstawały znowu kształtne zarysy 
młodych dąbrów i zagajników. I tak 
aż do zwycięstwa, do triumfu swego 
zuchwałego zamiaru, aż do chwili, 
gdy na tym samym miejscu przyjęło 
się każde posadzone drzewko.

Nie sposób bez uczucia radości 
i wzruszenia patrzeć teraz na te dą­
browy i gaje. Drzewka urosły już 
do wysokości człowieka i szumią gę­
stym listowiem niby wieloletnie 
drzewa. Jeszcze rok, drugi i korony 
ich zewrą się. W swym wzroście za­
hamował się nieco jedynie mocarz 
leśny — dąb, lecz i ów czuje się tu 
jak w domu.

Lasy eiągną się na ogromnych 
przestrzeniach — trudno je ogarnąć 
wzrokiem. Ich zielone kwadraty nik­
ną za horyzontem i na prawo, i na 
lewo. Przez tę bezbrzeżną, zieloną 
zasłonę trudno już się przebić nie tyl 
ko piaskom lotnym, lecz i wiatrom. 
Ludzie radzieccy zwyciężyli wreszcie 
żywioł. Zmusili go do poddania się, 
uległ ich bolszewickiej woli.

♦
Jednak wszystko, czego dokonano 

na terenie tersko-kumskich piasków 
lotnych — to dopiero początek wiel­
kiego dzieła. Zamierza się tu doko-, 
nać czegoś gigantycznego. Później 
gdy zamierzenia będą w pełni zrea­
lizowane, kartografowie ZSRR będą 
musiełi na nawo sporządzić mapę te­
go kraju. I będą na niej widniały 
zupełnie inne kolory. Wszystkie te 
miejsca, które dotychczas jeszcze 
pokryte są żółtym kolorem, trzeba 
będzie pokryć zielonym.

Profesor A. L Dierżawm, selekcjo- 
nista stawropolskiego pola doświad­
czalnego uprawy wieloletnich roślin, 
wyhodował wysokowartościową ro­
ślinę pastewną — krzyżówkę sorgo- 
humajową. Jest to niezwykle żywot­
na i odporna na suszę roślina dobrze 
rosnąca na piaskach lotnych. Nie 
straszne są dla niej ani burze piasz­
czyste, ani spopielający żar. Korze­
nie sorgo-humaju przenikają w gle­
bę na głębokość dwóch-trzech me­
trów, a w kierunku poziomym roz­
pościerają się na przeszło 40 centy­
metrów :tam gdzie zasiano krzyżów-

jest wstrzymany na zawsze.’
Dzięki sorgo-humajowi prof. Dier- 

żawina kilkaset hektarów gruntów 
wydarto już pustyni. Nie jest to du­
żo, lecz kiedy ostatecznie zostanie 
rozwiązany problem nasion, zasiewy 
krzyżówki sorgo-humajowej rozsze­
rzą się na dziesiątki tysiący hekta­
rów. Tersko-kumskie piaski lotne 
pokryją się zwartym zielonym ko­
biercem. Oczom ukażą się inne wi­
doki, inne krajobrazy. Pustynia do 
tego stopnia zmieni swe oblicze, że 
nikt nie pozna, a nawet nie domy­
śli się, iż znajdowały się tu bezpłod­
ne piaski. Kraj piasków lotnych i 
suchych wiatrów wschodnich prze­
obrazi się w kwitnącą oazę.

L Cz.

stwach chłopskich. Boć przecież wia­
domo. Teraz właśnie tej pracy jest 
wyjątkowo dużo. A trzeba się spie­
szyć z zebraniem plonów z pół i łąk, 
bo zima tuż, tuż—

— Lada dzień może człowieka 
mróz zaskoczyć i wtedy będzie kło­
pot — powiadają spotykani na po­
lach ludzie. I dlatego kto „żyw i 
zdrów" bierze udział w wykopkach, 
w zwożeniu płodów do kopców i 
gminnych spółdzielni, spiesznie 
przeprowadza orki jesienne.

Na rozległym kartoflisku Józefa 
Bialika, odległym o jakieś półtora 
kilometra od zabudowań gospodar­
skich w Poborcę Wielkiej, gminy 
Białośliwie, już od wczesnego rana 
żwawo uwija się trzech ludzi. To 
ojciec z synami wybierają ziemnia-

fffQCTWftf warstraHsktę

‘jłtaai Konslglucll
fragment MDM, który został od- | Ostatnia rzeźba tego tynu znaiduie sie 

d0„użyŁku w dniu 22 lipca 1952 r., na wysokości drugiegopietoT noweeS 
zakrywały jeszcze rusztowania, obawia- bloku, stanowiącego narożnik

Jef-ostaJności długich MarszkłkowsHe? od staoSy wsYhodn ei 
£“d- PO a^jęciu rusztowań okazało się, | Jest to płaskorzeźba w Xtact medaitanu 
że te wielkie płaszczyzny są bardzo bo- i przedstawia scene winotaSita

. i

Koiejarz — płaskorzeźba na ełeąoo- 
cji gmachu 6-B.
gate w ornamentykę, rzeźbioną w ka- 
mieniu. Bardzo często ożywiają płaszczy­
znę kamienia Hnie proste łub krzywe, u- 
łożone we wzór geometryczny. Bardzo 
często powtarza się podłużny ornament 
laurowych liści. Naroża kilku bloków 
zdobią kute w brązie wieńce. Drzwi i 
okna są z reguły ujęte w kamień, po­
kryty geometryczną płaskorzeźbą.

Dwa wgłębienia ogromnego bloku, ciąg­
nącego się wzdłuż Marszałkowskiej mię­
dzy Wilczą a Piękną są w całości pokry­
te czarnym rysunkiem ozdobnych linii 
(tzw. sgrafitto), których centrum stano­
wią herby Warszawy.

Liczno kolumny mają bogato rzeźbione 
kapitele. Niejpiękniejszymi ozdobami te­
go fragmentu MDM są jednak rzeźby po­
jedynczych postaci lub scen zbiorowych.

Do pierwszych należy osiem rzeźb prze­
szło dwumetrowej wysokości, symbolizu- , 
jących najważniejsze zawody w Polsce. 
Rzezby przedstawiają hutnika, górnika, I 
nauczycielkę, pracownicę wiejską, tkacz- | 
kę, kolejarza, rolnika i murarza. Rzeźby

! i przedstawia scene winobrania. ’
Najbogatsze są jednak trzy rzeźby gru­

powe, zdobiące szezyt fasady bloku, sto­
jącego przy ulicy pięknej.

Do ozdób należą również kamienne ba- 
Ll!’tJ?dy. na, s,zczytaeh fasad wszystkich 
blokow dookoła Placu Konstytucji.

V®3! pot<?żne kandelabry na po­
łudniowej stronie placu, ale o nich będę 
mówił w następnym felietonie, poświę­
conym oświetleniu tego fragmentu MDM. 

Rzezby, to nie wszystkie ozdoby tej 
pierwszej serii MDM. J

wysokości piątego piętra bloku, sta- 
w<]?.?cfego narożnik Marszałkowskiej i J?* lczeJ. PO./tronlę zachodniej znajduje 

n£i włe,kl zegar o mozaikowej tar- 
Kir1XW,ęC.?n<ie wybijający godziny. 
Sufity podcieni bloków, ciągnących się

Nauczycielka — płaskorzeźba na 
elewacji gmachu 6-A.
wzdłuż wschodniej 1 zachodniej strony 
Placu Konstytucji, są w czterech miej­
scach wyłożone mozaiką. Podziwiamy tu 
barwne sceny z życia kilku regionów
^rszaŁ^L^^lej W.

ki. Starszy chłopak ma na soł>K 
szary mundur żołnierski. Młodszy 
trochę na bakier założoną czapkę 
junacką.

— Patrzcie, jakiego to syna ma 
Bialik — padają uwagi ludzi na są­
siednich polach. — Z wojska do 
mu ledwo na jeden czy dwa 
przyjechał, a ojcu nie pozwoli 
marnować...

— Dobrze go tam wychowują —♦ 
dorzucają inni.

A tymczasem stary Bialik zachęca 
swoich chłopaków:

— Pośpieszymy się dzisiaj i skoń­
czymy z kartoflami. Zwieźć, to jui 
je sam zwiozę, bo Bołęk też jutra 
na SP idzie. Pozostaną fjeszcze tyl­
ko buraki... Jak te się z pola sprząt­
nie, to odetchnę... — dodał z ulgą 
i uśmiechem.

Nie na próżno nosi w gminie i po­
wiecie miano przodującego hodow­
cy! Ten zaszczytny tytuł zdobył so­
bie dzięki wtrwałej pracy rąk, no i 
nieprzeciętnym wynikom...

Oto na swoich dziewięciu hekta­
rach Józef Bialik potrafił w roku 
bieżącym wyhodować około czter­
dzieści sztuk trzody chlewnej, Do 
punktu skupu Gminnej Spółdzielni 
zawiózł dotychczas dwadzieścia be­
konów.

— To wynosi ponad 400 
mojego planu rocznego — 
podkreśla nasz rozmówca.

Po oborze Bialika poznać 
sca, że jest on nie tylko __ __
producentem trzody ale i wzorowym 
hodowcą bydła. Obok sześciu doj­
nych krów, jednej cielnej jałówki 
posiada Bialik trzy jałowice. 
Wszystkie sztuki są czyste, błyszczą­
ce, dobrze odkarmione — znać na 
nich troskę gospodarza.

— Najwięcej uciechy i pożytku przy­
nosi mi ta pierwsza, „Berta" — zwie­
rza się. — Od listopada do lipca tego 
roku dawała mi ona po dwadzieścia 
osiem litrów mleka dziennie. I dziś 
jeszcze dobrze doi... Nie da się prze­
ścignąć przez inne, których udój 
przeciętnie do 20 litrów dochodzi.

Nic więc dziwnego, że Józef Bialik 
w jednym miesiącu wykonuje nie­
malże roczny plan odstawy mleka, 
który wynosi 2.235 litrów, a za po- 
nadkontyngentowe odstawione do 
mleczami mleko otrzymał we wrze­
śniu np. ponad 50 kilogramów ma­
sła.

Myśłałby ktoś może, że na skutek 
tak rozwiniętej hodowli trudno Bia­
łkowi wykonać pozostałe zobowią­
zania wobec Państwa w zbożu czy 
ziemniakach. Nic podobnego! Zboże 
odstawił on przed terminem i z nad­
wyżką 114 kilogramów, ziemniaki 
również przedterminowo. A podatki?

— Już nie pamiętam kiedy, jak 
całe należności finansowe za ten 
rok uregulowałem — mówi on.

— A na hodowlę — dodaje — je­
szcze mi starczy. Krowom daję jak 
najwięcej zielonki. Zresztą hodow­
com przychodzi z pomocą Państwo. 
Za zakontraktowane i odstawione 
tuczniki i bekony otrzymuję dużą 
ilosc paszy treściwej, opału, jak 
również i talony na płótno czy fla- 
nele, a ostatnio również proszek do 
prania. Mogę powiedzieć, że hodo­
wla daje mi duże korzyści. I nie

Tak, z tego zda je sobie dobrze

dni
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z dumą

z miej- 
dobrym
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że nie od razu Kraków zbudowano! — 
tłumaczył swemu wspólnikowi. Wpierw trzeba wkładać, a do­
piero potem wyjmować! Zobaczy pan, że po miesiącu, po 
awocn, mocno staniemy na nogach!

nie Przywiązywał do tych proroctw specjalnej 
wagi. Miał me plany, w ogóle nie wiążące się ani z Ka- 
"““skim, ani z przedsiębiorstwem „Spedtrans". Po miesiącu, 
po dwóch przedsiębiorstwo to mogło przestać istnieć. Na- 
razie jednak było potrzebne. Stwarzało nieodzowny parawan 
Dawało mu szyld. Tłumiło płotki i podejrzenia. Co naj­
ważniejsze zaś : — nie zajmowało wiele czasu. Prowadził 
je Kaminski, Horodecki bywał na Grójeckiej w różnych 
porach dnia, bywało, że mijało dni kilka, a on nawet się 
tam nie pokazał.

Pieniędzy nie oszczędzał i tak nie szły z jego kieszeni, 
a wiedział, że każda złotówka, przeznaczona obecnie na 
ułatwienie sobie pracy — wróci mu się kiedyś wielokrotnie.

Z Kamińskiego był zadowolony. Gdy spotkał Szczurka 
mówił mu zawsze:

— Kapitalny jegomość! Obrotny, wygadany i uczciwy! 
Doskonale mi się z nim pracuje!

Nawet, czyniąc wbrew swej zasadzie, polegającej na tym, 
zęby o swych osobistych sprawach i o stanie swoich inte­
resów z nikim nie rozmawiać — nawet przed Krystyną 
pochwalił się swym wspólnikiem.

— Do tańca i do różańea! Bez niego me wiem, jak 
w ogóle dałbym sobie radę!

Z Krystyną spotykał się dość często, częściej, niż zamie­
rzał uprzednio. Zaczynała mu się podobać tak, jak dawniej. 
Stwierdził, że jest teraz o wiele bardziej ponętna i urocza, 
niż wówczas, gdy była jeszcze pół-dzieckiem i pół-kobietą. 
Nie nużył mu się czas w jej towarzystwie, nerwowo przy 
niej wypoczywał.

Ale jednocześnie z przerażeniem spostrzegł, że to, eo 
dopiero teraz poczyna się w nim tlić słabiutkim, nieokre­
ślonym jeszcze ognikiem — w niej od łat pali się płomie-
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niem Stwierdziwszy to, zamiast cofnąć się i zrobić wszyst­
ko, aby płomień ten ugasić — brnął dalej.

Kilka razy byli na spacerze. Krystyna ciągle mówiła 
o dniach, w ciągu których na niego czekała. O niemożliwie 
długich, ciągnących się niczym lata. Nie pytała o to, co 
będzie jutro, wystarczało jej, iż wie, jak jest teraz. Nie 
chciała zyc przyszłością, była zbyt mądra, aby przyśpieszać 
kiełkować dwyZh ° któreJ wiedziała> że zaczyna już w nim 
^k £'*ANle<? Sam zadecydu.ie. niech oswoi się z tym 
Z-ń7,ri„kv°re dopłelro. teraz Pozna je, niech zupełnie już 
wróci do kraju, zupełnie, bez reszty!

Się eałymi, godzinami Po ruinach Starego Miasta, 
h Marszałkowską, _ oglądali wystawy sklepów, stali 

długo na brzegu Wisły, wpatrując się w milczeniu w płynące 
u ich stop fale.

Mówili nie wiele. Krystyna milczała. Było jej tak dobrze 
tak szczęśliwie jąk nigdy przed tym. Lękała się, że jednvm 
nieopatrznym słowem spłoszy swe szczęście. Trzymając Ho- 

eckleS°. za ramię — myślała o dniach, które zbliżają 
^°L-nłe?’ ° dobrych dniach, na które zasłużyła swą dłu-

Od czasu do czasu spotykała spojrzenie Horodeckiego, 
^Z7ne na ,twarzy' Puste. bezbarwne spojrzenie.Wtedy przenikał ją lęk.
— Zimno — mówiła w takich chwilach — wracamy...

I szli wolno nadwiślańskim brzegiem, przytuleni do sie-

*

iroił b ’ pan przyszedł — powiedział — chodźmy 
do kantoru, mam do pana kilka słów... cnodzmy
nym oddzieloną od garażu drewnia-
sła kulawa szafkT 7 Lta n'm drewnlany stó}- dwa krze- 
biurku wTtały So t Z zelaznego piecyka buchał żar. Na

Horodecki siedział w kapeluszu i bezbarwnym wzroki™ 
ZazwyczajWira^yrtePn °nym 1*° czerwon^i drzwiczkom, 
je sam KamtóskT 6 g° mtereso^y, załatwiał

tego niech pan Poszuka i przyjmie — bąknął S ttaZiykSnił^T^ ^ P° spotniałym c^lf
KarK lśnił, jak polerowany.

„hJ?' Kapdydata mam, ale chciałem, żeby pan porozma­
wiał z mm uprzednio. Wie pan, jeśli mam być szczl^ to

- Więc w porządku, mogę z nim pomówić. ooocle- 
Powiedziałem mu, żeby przyszedł o pierwszej!

nastej™ Ckl SP°jrZał ”a zegarek- Byl0 dopiero po dwu- 

a j^k Tnn^raw mrukn^ i wstał z krzesła —
a jsk inne sprawy, panie Kamiński?



ń STOJKA
tiaiian Piątkiewicz

Rosyjska „Wielka Piątka
,_i Celem ich było stworzyć niezależ-Igo) jak i triumfalnie Prz^e we 
'-Lie od wzorów Zachodu i w przeci-i Francji i w Niemczech koncerty 
vlwieństwie do włoskiej i niemieckiej muzyki rosyjskiej

Rozmaicie określają grupę kom- 
pozy torów rosyjskich, która zasły- nie od wzorow .
nęła w muzyce drugiej oołowy XIX wieństwie do włoskiej i nlFp‘ 
wieku. Francuzi nazywali ich krótko j muzyki — narodową muzykę ^osyj, 
„Piątką", Niemcy — „Nbworosyjską ! s 
Szkołą", a przyjaciel ich W. Stasow • 1 
— „Potężną Gromadką" (Moguczaja i 
Kuczka). Łączy ich wspólny pro- : 
gram artystyczny a także i pewne 
podobieństwo kolei życia. Są pra- : 
wie rówieśnikami, bo przyszli na 
świat w latach 1834—1839 z wyjąt­
kiem Rimski-Korsakowa, urodzo­
nego w r. 1844. Nie przechodzili sy­
stematycznych studiów w szkołach 
•■muzycznych, bo wybrali zawody ży­
ciowe nie mające nic wspólnego z 
muzyką, którą uprawiają ubocznie: 
Aleksander Borodin był lekarzem 
wojskowym a potem profesorem 
chemii, Modest Musorgski — ofi­
cerem pułku preobrażeńskiegó, a po­
tem niskim urzędnikiem, Cezary Cui 
— oficerem inżynierii (ten przez pół 
roku uczył się muzyki w Wilnie u 
naszego Moniuszki), a Mikołaj Rim­
ski-Korsakow — oficerem marynar­
ki wojennej.

Z tej fenomenalnej piątki jeden 
tylko Milian Bałakirew był zawo­
dowym muzykiem o wszechstronnej 
praktyce, ale również bez regular­
nych studiów. Dlatego był on tym, 
który swym towarzyszom dał pe­
wien zasób fachowych wiadomości, 
zresztą nie w sposób metodyczny. Po 
pracy zawodowej ną zebraniach u 
niego przegrywano różne kompozy­
cje, omawiano najwybitniejsze dzieła 
literatury muzycznej, nie cofając się 
daleko za Beethovena, bez końca dys 
kutowano i kreślono wielkie plany, 
które też z czasem zrealizowano, 
choć projektowana „składka" — ope­
ra „Mlada" do skutku nie doszła.

Kto wie, czy ten brak nauki szkol­
nej z jej wszystkimi rygorami, ruty­
ną i dyscyplinami, krępującymi 
zbyt nowatorskie zapędy, nie przy­
czynił się do tego, że twórcy ci, ra­
dykalnie zrywający z dotychczasową 
praktyką kompozytorską, , stworzyli 
dzieła zadziwiające śmiałością poipy- 
słów i nowością środków wyrazu ar­
tystycznego. Nie nasiąknąwszy sta- 

pówiedzieć — nowatorami, ale — 
wprost rewolucjonistami w sztuce 
muzycznej.

ską opierając się o dzieła Glinki 1 < 
Dargomyżskiego jako o punkt wyj­
ścia. Wprawdzie Korsaków przyzna, 
że niewątpliwy miał na niego wpływ 
— Chopin, ale właśnie dlatego, że 
zachwyt w nim budziły narodowe 
pierwiastki jego dzieł. „Potężna Gro­
madka" opiera się na ludowej melo­
dyce rosyjskiej, tematykę do oper, 
baletów, poematów symfonicznych 
itp. czerpie z baśni ludowych (a tak­
że i wschodnich) lub z historii ojczy­
stej, głosi hasła programowośęi w 
muzyce, a hołdując realizmowi prze­
strzega prawdy wyrazu muzycznego, 
zwłaszcza w wyrazistej charaktery­
styce. Muszą więc oni zwalczać ,,1 
wrogą sobie krytykę, i biurokrację 
carskich teatrów i opery, tej twier­
dzy wstecznictwa, i przesądy publicz 
ności, uznającej tylko włoską operę, 
i niechęć sfer wyższych do ludu na 
scenie" (Stromenger).

Po sześciu latach wypełnionych 
heroicznymi zapasami i śmiałymi 
dziełami ścisłe więzy koleżeństwa w 
„Wielkiej Piątce" rozluźniły się, każ­
dy z tych kompozytorów własną już 
poszedł drogą, ale zasad wyznawa­
nego dotąd programu żaden z nich 
nie zdradził. Także i pewne kon- 

1 takty artystyczne będą nadal między 
nimi otrzymane. Korsaków np. przy- 

’ łoży ręki do zinstrumentowania dzieł 
Borodina i Musorgskiego, a potem 

‘ do uporządkowania pośmiertnej po 
1 nich spuścizny.

Nie wszyscy kompozytorzy rosyj­
scy tych lat poszli od razu nowator­
skim śladem „Piątki". Tzw. Koło 
Bielajewa, z którym potem związał 
się i Rimski-Korsakow, szło raczej 
utartą drogą konserwatyzmu, ale ar­
tystyczna ideologia tamtych, drama­
tyzm obrazów patriotycznych Mu­
sorgskiego, wspaniały epos muzyczny 
Borodina, bajkowa fantastyka ludo­
wa Korsakowa, poetyczny blask ko­
lorytu orkiestrowego Bałakirewa — 
jak pisze Kremlew — zaczęły z cza- 

tak na rosyjską jak i na obcą sztu­
kę. Pobyt artystów zachodnio­
europejskich w Rosji (np. Dubussy e-

przez Diagilewa) pozwoliły Zacho­
dowi zapoznać się ze zdobyczami ar­
tystycznymi Potężnej Gromadki.
Przyjęto tam wnet pewne chwyty 
formalne ich muzyki, niezwykłą har­
monizację, widoczne np. w impresjo­
nizmie francuskim, ale jakże dalekim 
od zdrowego realizmu muzyki rosyj­
skiej.

Dzieła tych genialnych samouków 
pionierów nie schodzą po dziś dzień 
z programów koncertowych całego 
świata, bo mimo przemian, jakie za­
szły w sztuce, wytrzymały długą 
próbę czasu. Zdobycze ich rzemio­
sła kompozytorskiego zostały przy­
swojone -przez późniejsze pokolenia 
twórców.
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Obraz wielkich dni
chłopskiej, prostotę jakiegoś stołu 11 
i stołków, okno, za którym leży błę- * 1 * * 
kit dnia. Twarze ludzi w łatanych ■ 
i szorstkich kurtach — wyrażają • 
jednak coś niepomiernie większego 
— niż twarze ludzi w zwykłej roz­
mowie. Jest w -nich siła i światło..

Reprodukcja ma niewielkie wymia-1 udziałowi Polaków w Rewolucji , 
ty. Przedstawia wnętrze niskiej izby! Październikowej. Wybitną pozycją ■ 

.  1 książkową w tym dziale jest wy­
dawnictwo' Wydziału Historii Partii | 
KC PZPR „Feliks Dzierżyński". 
Znajdziemy tu znane „Pamiętniki 
więźnia*1, „Płomień gorejący" Hali­
ny Rudnickiej i wiele innych wy­
dawnictw. Kustosze rzucili na stoi­
ska materiał szczególnie cenny i 
dobrany. Ta wystawa jest piękną 
propagandą książki.

Tytuł, następnego działu jest wy­
mowny: „Pomoc, przykład, (przy­
jaźń ZSRR — oto podstawowe źró­
dło naszych sukcesów". Pod tym ty­
tułem ujęto historię kształtowania 
się potęgi pokojowej ZSRR — do|< 
rzewanie owoców Rewolucji Paź­
dziernikowej. Przykład i przyjaźń 
pierwszego socjalistycznego państwa I 
— przeniosła na nasz teren wiele 
istotnych sukcesów. Wystarczy ze­
stawić tytuł książki („Kilofy wyku­
wają pokój") z inną książką („Tech­
nika wydobywania węgla w Związ­
ku Radzieckim") — aby mieć jasne 
i dokładne wyobrażenie o wszech­
stronnej pomocy ZSRR w podstawo­
wych zagadnieniach gospodarki na- 

. rodowej, o pomocy przodującej nau-
i ki.

yi tym dziale (ujmującym wszech­
stronnie kształtowanie się przyjaź- 

’ ni w braterstwie broni i pomocy lud­
ności zniszczonych miast) — zwraca 
uwagę duża mapa. Ilustruje ona 
boje wyzwoleńcze Armii Radziec­
kiej w latach 1941 — 1945. Potężne 
uderzenia korpusów, które pr. mio- 
sły wolność — oznaczają czer.rone 
strzałki. Zdumiewa rozmach Wiel­
kich operacji — wykonanych pr/ez 
Czerwoną Armię. A obok spraw - 
twórczego pokoju — dzieła Miczuri­
na tłumaczone na polski język.

Operowanie tak wszechstronnym 
materiałem dokumentarnym i książ­
kowym — wymagało od organiza­
torów wystawy nie tylko znajomo­
ści chronologii historycznej i oceny 

oroną va- faktów pod kątem ich specjalnej 
potokiem" ważności. Należało być historykiem, 

' pedagogiem i artystą. Tylko suma 
tych umiejętności zdolna jest zamie-

potok żywych zdarzeń. To się stało. 
(kz)

Reprodukcja Jest niewielka i deli­
katna w barwach. To obraz Mora- 
nowa: posiedzenie komitetu biedoty 
wiejskiej w 1918 roku. Gorące dnie 
Rewolucji Październikowej. Kusto­
sze Biblioteki Uniwersyteckiej im. 
Kopernika w Toruniu umieścili pod 
reprodukcją — mapę. Szeregi czer­
wonych chorągiewek ilustrują (na 
połaciach Rosja) — marsz Wielkiej 
Rewolucji. Kustosze tej biblioteki 
cofnęli się zresztą głębiej w dzieje. 
Pokazali oni okres przygotowania 
Wielkiej Październikowej Rewolucji 
Socjalistycznej, jej kuźnię. Na ścia­
nach i w gablotach jest rzeczywiście 
dużo cennego materiału z tego okre­
su, dokumentarnych wycinków, fo­
tografii, książek. Każdy szczegół 
wart jest dokładnej analizy, emocjo­
nuje autentyzmem zdarzeń — w go­
rących dniach. Rodziła się nowa 
era. Patrzymy na sylwetkę Lenina 
przy ognisku, w głuszy. Obok — 
dokumentarny materiał z przedre­
wolucyjnych zjazdów, teksty, druki, 
reprodukcje...

„Salwa z Aurory". Znany obraz 
S. Dudnika otwiera cykl bogatych 
materiałów z okresu Rewolucji Paź- 
nikowej. Ważną pozycją są mapy 
obrazujące wzrost sił zwycięskiego 
Października, wypieranie kontrre­
wolucji z jej głównych ośrodków 
oporu, kształtowanie się sił Rewolu­
cji w terenie.

Zwiedzającemu udostępniono tek­
sty sprawozdań prasowych, wiele 
pozycji książkowych — dotyczących 
referatów politycznych, kształtowa­
nia się świadomości politycznej w 
nowej erze. Pokazano bogatą bele­
trystykę z „Chlebem", „Obroną Oa-. 
rycyna4, „żelaznym 1 
i „Czapajewem" na czele. Uzew­
nętrzniono i zadokumentowano okres

■ą interwencją państw obcych
Jedno ze stoisk poświęcone jest

•etrzniono i zauvhuitraiwriLuiv _
walki żołnierzy Rewolucji ze zbrój- nić książki, obr^y-afte w

Andrzej Trepka

Mojej córeczce
W kolorowy, wesoły dzień
(Wiosną 1970 roku)
Oglądając którąś ze scen 
Wystawy, wyszepczesz: „Pokój .
Szeroko rozświetli słońce 
Eksponaty i Twoje oczy. \ 
Spojrzysz w oczy umierające 
Na obrazie. Żołnierz, krwią broczy.
Leżą karabiny, skrzynie z granatami — bez wieka, 
Nad armatą w napis ułożone naboje:

Uwierz! Tą bronią człowiek zabija człowieka.
Ty wiesz o tym, z lekcji historii w szkole.
Przyjdziesz. „Aula Młodzieżowych Marzeń". —
Czyjś głos Twoje rozproszy skupienie:
— Reno, od pięciu dni deszcz leje na Saharze.
Tę planszę musimy do realiów przenieść.
Złożysz ją w słońcu, gdzie zwycięstw kształty jak hasł. 
Przemawiają w Pałacu Kultury i Nauki, 
Obok owoców ekspedycji na Marsa 

, Zdjęcia, wynalazki, plany, druki...

Pomyśl wtedy — żyjąc bajką prawdziwą — 
Że w roku Twoich narodzin
Radziecki druh w Warszawie stalowe ogniwo
Pod gmach - symbol: pod Pałac Przyjaźni położył.

Henryk Wandow^ki e

Powieść o perspektywach komunizmu
- • . nowszedniego, procesu 1 ploatowanym przez nikogo. A choś 

i powszedniego, p mieli w swoich rękach —
przekształcania się ideowego eiemen- - ----- gam 1<>s nawet>
tów wrogich Rewolucji, wspaniałych dostrzegałem ludzi z zafrasowa- 
perspektyw świata przyszłości, świa- ^‘’^zamT Z.—-- 
ta komunizmu, owego oceanu, do J. , ............
którego droga wiedzie nie tylko przez ’ 
walkę o produkcję, ale częstokroć :' 
przez walkę z własnym „ja", ze starą, ;
mieszczańską mentalnością. Książka 1 
jest tak bogata w wątki fabularne, 
przedstawia tak szeroki szmat rze­
czywistości radzieckiej z okresu 
pierwszej pięciolatki, posiada tylu 
bohaterów, że ściślejsze omówienie i 
problematyki „Drogi na ocean" prze- 
kracża ramy krótkiej recenzji.

Toczone niedawno w Związku Ra­
dzieckim a ostatnio i u nas dysku- j 
sje na temat walki ze schematyzmem ’ 
w literaturze w najmniejszym stop- I 
niu nie dotyczą „Drogi na ocean". 
Jest to powieść ambitna, o szerokim 
tle epickim. Jej bohaterowie żyją, a 
nie są — zarówno dodatni jak ujem­
ni — martwymi, papierowymi posta­
ciami.
I jeszcze jeden aspekt powieści, któ­

ry warto tu podkreślić — „Droga na 
ocean", to powieść o wspaniałej ko­
munistycznej przyszłości. Fragment, 
w którym autor opisuje swoje wra­
żenie z podróży po tym przyszłym 
świecie, należy chyba do najpięk­
niejszych w całej powieści: „Wyda­
wało się nam, że rodzaj ludzki po­
prawił się. Tamci trzymali się pro­
ściej i pewniej — czyżby dlatego, że 
każdy wyczuwał ramieniem sąsiada 
i nie obawiał się niczego, czy też mo­
że w czystym powietrzu nowych cza­
sów nie było bakterii kłamstwa... 
Wciąż czekałem, aż oni zaczną się 
chwalić doskonałością swej organi- 

: zacji społecznej — ja bym nie po- 
■ tępił tej zasłużonej dumy — lecz oni 
1 tego po prostu nie zauważyli. Tu zo­

stał osiągnięty naturalny stan czło- 
i wieka — być wolnym, radować się

Leonid Leonow, jeden z najwybit- | terów dnia e*lemen- wszystko mieli w swoich rękach —
niejszych pisarzy radzieckich, należał przekształcania_s_\ę,ideowego elemen^ . ------------  _
w pierwszym okresie swojej twór- 1 
czości do grupy literackiej tzw. po- 1 
putczyków. Skupiała ona pisarzy po- 1 
chodzenia inteligenckiego, którzy I 
stanęli po stronie Rewolucji (Fiedin, 
Iwanowi inni). Ale umiłowanie so- 1 
cjalistycznej ojczyzny, które u Leo­
nowa od pierwszej chwili było uczu­
ciem najgorętszym, nie szło w parze 
z przestawieniem jego warsztatu 
twórczego, hołdującego przed Rewo­
lucją mieszczańskiemu psychologiz- 
mowi. W przezwyciężaniu tych opo­
rów „Matka" Gorkiego (1906), która 
dała początek nowemu, najbardziej 
humanistycznemu kierunkowi lite­
rackiemu — realizmowi socjalistycz­
nemu — była przez długie lata dla 
pisarza wzorem, jak w sposób naj­
doskonalszy wyrazić pełnię ^prawdy 
o człowieku.

Walka o nowe oblicze swojej twór­
czości, któro Leonow toczył bez mała 
dziesięć lat, została uwieńczona osta­
tecznie pełnym sukcesem w powieści 
„Droga na ocean" (1928). O tym, że 
tak istotnie było, świadczy następu­
jący fakt. Gdy w latach trzydziestych 
jedno z naszych wydawnictw wypu­
ściło na rynek księgarski tę znako­
mitą powieść, reżimowy krytyk, A- 
dolf Blueth wywołał w prasie lite­
rackiej prawdziwe larum wokół 
książki twierdząc, że „rzecz nie była 
warta tłumaczenia". Nakład książki 

i został jednak szybko rozchwytany, 
przez rzesze czytelników, którzy zbyt 

i dobrze znając przyczyny tego rodza- 
■ ju wybiegów (odizolowanie czytelnika 
i polskiego od książki radzieckiej), od 
■ razu zorientowali się w wartości tej 
• książki. Obecnie ukazało się nowe 

wydanie powieści*) zaliczanej słusz­
nie do najwybitniejszych pozycji 
klasyki radzieckiej.

Powieść poświęcona jest ukazaniu 
pracy c-------

1. Zrozumieliśmy, że 
oni również mają swe smutki i zda­
rzają się wśród nich tragedie, ale 
bai-dziej odpowiadające wysokie] 
godności człowieka."

Tyle o „Drodze na ocean , b« 
streszczać książkę oznaczałoby mó­
wienie o czymś doskonałym i Picłk“ 
nym w sposób niepełny. Płażewskl 
omawiając ostatnio w „Życiu Lite­
rackim" „Lampę Alladyna" tak pi­
sze: „To trzeba zobaczyć, tego się nie 
da opisać". Podobnie, bez cienia 
przesady, możemy powiedzieć • 
książce Leonowa: tego nie można o- 

I pisać. To trzeba przeczytać.
*) Leonid Leonow. „Droga na 

ocean". Przekład autoryzowany An­
drzeja Stawara. Część I i II 670 str. 
Państwowy Instytut Wydawniczy, 
Warszawa 1951 r.

ieśc poświęcona jest ukum^u , "7—- ., . ■
oddanych socjalizmowi boha- । pracą swych rąk i myśli, nie byc eks

Przed II Międzynarodowym Konkursem Skrzypcowym 
im. Henryka Wieniawskiego

W dniach 5 — 15 grudnia odbędzie się w Poznaniu II Międzynarodo­
wy Konkurs Skrzypcowy im. H. Wieniawskiego. Regulamin konkursu 
oiejmuje utwory polskich kompozytorów dawnych: Wieniawskiego, Li­
pińskiego, Szymanowskiego, Zarzyckiego, Siatkowskiego, Andrzejewskie­
go oraz kompozytorów współczesnych Bacewiczówny, Malawskiego i 
Wit chowicza. , , r „Do Konkursu zgłosili udział: Zenon. Rakowski, Stanisław Lene-Le- 
wandowski, Józef Kania, Igor Iwanow, Zygmunt Murawski, Henryk Pa- 
lulis, Edmund Sieja, Edward Statkiewicz i Wanda Wiłkomirska.

Młó ’zi skrzypkowie już od kilku miesięcy przygotowują się starannie 
do Koekursu pod kierunkiem specjalnej komisji pedagogów. Na zdję-

1 óu.- Igor Iwanow. (Foto ~ CAF>

Kronika kulturalna
IDO-ROCZNICA WYBITNEGO PISARZA 

ROSYJSKIEGO

Społeczeństwo radzieckie przygotowuje 
sie do obchodu 10t-ej rocznicy urodzin 
wybitnego pisarza rosyjskiego — demo­
kraty. Dymitra Mamina-Sybiriaka, auto­
ra licznych dzieł poświeconych życiu lud­
ności Uralu. Z okazji tej rocznicy wyte. 
na zostanie po raz pierwszy,. PowieśćMa­
mina-Sybiriaka pt. ..Siostry . W,SWleiL 
dłowsku realizowany jest film dokumen­
tarny o życiu i twórczości pisarza.

NOWY TOM „ZESZYTÓW NAUKOWYCH 
INSTYTYTU SŁOWIANOZNAWSTWA

Wyszedł z druku kolejny. 6 tom „Ze­
szytów naukowych Instytutu Słowiano- 
znawstwa" Akademii Nauk ZSRR. W « 
tomie znajdujemy m. In. artykuł, poświę­
cony historii stosunków polsko rosyl 
skich.

GORKI W CHINACH

Muzeum Maksyma Gorkiego w Mos­
kwie otrzymało w darze od Chińskiego 
Zjednoczenia Pracowników Literatury 1 
Sztuki M książki Gorkiego, wydane w 
Chińskiej Republice Ludowej.

PRACE WYKOPALISKOWE 
W MOŁDAWSKIEJ SRR

Do Moskwy powróciła ekspedycja Aka­
demii Nauk ZSRR, która prowadziła pra­
ce wykopaliskowe w Mołdawskie: SRR. 
Ekspedycja dokonała szeregu ciekawych 
odkryć, będących poważnym przyczyn­
kiem do historii kultury materialnej na­
rodu mołdawskiego. W pobliżu wsi Wy- 
chwatince nad brzegiem Dniestru natra­
fiono przy wykopywaniu mogił na szkie­
let człowieka, pochodzący z in—IV »- 
przed nasza erą. Odnaleziono również, n- 
czne wyroby ceramiczne, broń, narzędzia 
pracy itd.

NOWE WYDANIE DZIEŁ 
JULIUSZA SŁOWACKIEGO

Wypełniając swoje zobowiązanie przed­
wyborcze pracownicy Zakładu Narodowe­
go im. Ossolińskich we Wrocławiu dostar­
czyli czytelnikom w terminie nowe wy­
danie dzieł Juliusza Słowackiego, które 
ukazało się w nakładzie 30 tys. w pięknej 
płóciennej oprawie.

W n wydaniu dzieł J. Słowackiego 
skorygowane zostały wszystk'e usterki i 
błędy wykazane w recenziach przez wy­
bitnych krytyków i naukowców. Przygo­
towując wydawnictwo utrzymano nadal 
zasadę wydania popularno-naukowego, by 
umożliwić korzystanie z niego najszer­
szym warstwom społeczeństwa.

Nowe wydanie dziel Słowackiego skła­
da się z XIV tomów. Nowością jest wstęp 
Kazimierza Wyki, w którym zawarta jes* 
marksistowska interpretacja twórczości 
poety.

PRAPREMIERA SZTUKI 
CZERNYSZEWSKIEGO

Teatr Czerwonej Armii w Moskwie 
przygotowuje sztukę Czernyszewskiego 
pt. „Majstrowa warzy kaszę". Sztukę tę 
napisał Czernyszewskf 
na katordze. Ogłoszona drukiem wiele 
lat po śmierci autora. n’e była dotych­
czas grana na żadnej scenie.

nodczas roby tu
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Polska ludowa umożliwia artystom
pełny rozwój talentu
Felicja Kurowiak wystąp

Wśród przygotowywanych pre­
mier w Państwowej Operze im. 
Stanisława Moniuszki w Poznaniu 
znajdują się dzieła Charlesa Bizeta 

1 Giuseppe Verdiego „Otello .
Rolę tytułową w „Carmen", jak i 

rolę Emilii w „Otello", śpiewa ar­
tystka Państw. Opery im. Stan. Mo-

Felicja Kurowiak 
niuszki Felicja Kurowiak.

Przypomnijmy sobie: Felicja Ku­
rowiak, artystka spychana w cza­
sach przedwojennych do operetki, 
bezpośrednio po wojnie śpiewająca 
w chórze, zaczyna dopiero od kilku 
lat zwracać na siebie uwagą i co­
raz pewniej wybijać się spośród ar­
tystek operowych.

Jej wytrwałość zostaje nagrodzo­
na. Polska Ludowa, notująca tak

i w „Carmen" i „Otello"
poważne zapotrzebowanie na arty­
stów operowych, notująca tak wspa 
mały rozwój teatrów operowych nie 
może pozostawić artystki w zespole 
chóralnym. Chcemy i dążymy stale 
do wyciągania co najlepszych sił z 
zespołów chóralnych, nie mogliśmy 
więc dopuszczać, by świetny głos 
Felicji Kurowiak ginął w zespole. 
„Przejściowa chórzystka" przygoto­
wuje się obecnie do nowych ról, 
wśród nich znajduje się najbardziej 
odpowiedzialna dla mezzosopranis- 
tek rola Carmeny.

Uczennica Karola Urbanowicza, 
znanego artysty śpiewaka i prof.' 
PWSM — Felicja Kurowiak wcześ­
nie rozpoczęła swe występy w Ope­
rze poznańskiej. Wspomnieliśmy już: 
operetka, potem chór, byleby tylko 
być w zespole. Pobyt w chórze na 
szczęście nie trwał długo. Niebawem 
otrzymuje rolę Jadwigi w „Strasz­
ny . Dwór" Moniuszki, Maryny 
Mniszchówny w Mussorgskiego „Bo- 
rys Godunow", śpiewa Lela (i zwra­
ca szczególną na siebie uwagę) w 
Rimskij-Korsakowa „Śnieżynka" 
śpiewa Amneris w Verdiego „Aida", 
Olgę w Czajkowskiego „Eugeniusz 
Oniegin", Katarzynę w Szeligowskie- 
go „Bunt żaków". Obecnie czeka ją 
Emilia w „Otello" w dziele dotąd 
polskiej publiczności operowej nie­
znanym, no i nieśmiertelna „Car­
men".

Felicja Kurowiak w podzięce Pol­
sce Ludowej za umożliwienie roz­
woju talentu i spełnienia marzeń 
staje na każde wezwanie do'wystę­
pów w świetlicach zakładowych 
czy na akademiach. Swym pięknym, i 
pełnym głosem, swą specjalną apa­
rycją przyczynia się artystka do ich : 
uświetnienia. (H. S.) i

Odpowiedź na listy
o trudnościach aprowizacyjnych

i

Wszystkim przyjaciołom i znajomym a szczegól­
nie Ochotniczej Straży Pożarnej w Nakle za 
oddanie ostatniej przysługi śp.

Nikodemowi Siemińskiemu
składa serdeczne „Bóg zapłać"
10414) RODZINA

PSS Koronowo 
zakupi natychmiast 

100 szkieł 
leżących do cukierków 

Zgłoszenia z podaniem 
ceny kierować: P. S. .S 
Koronowo ul. Gen. Stalina nr. 2

PRACOWNICY POSZUKIWANI |
6 MĘZCZYZN do straży p. pożarowej przyjmą na 
dogodnych warunkach Bydgoskie Fabryki Mebli 
Bydgoszcz, Dworcowa 12. (10304

KIEROWNICTWO BUDOWY DROGI NR 211 W 
BIAŁYCH BŁOTACH pod Bydgoszczą poczta Ło­
chowo telef. Bydgoszcz 17-74 zatrudni 150 wozów do 
robót ziemnych. Warunki do omówienia na miej- 
8CU-_____________________ ________________(10303
MONTERÓW SAMOCHODOWYCH na warunkach 
wg. układu zbiorowego w budownictwie przyjmie- 
my. Zgłoszenia do Zjednoczenia Budownictwa Miej­
skiego Bazy Transportowej Bydgoszcz, ul. Zamoj- 
skiego 5,  (10224
Samodzielnego NAWIJACZA silników elektrycz­
nych na warunkach specjalnych oraz ELEKTRO­
MONTERA przyjmą Bydgoskie Fabryki Mebli. Byd­
goszcz, ul. Dworcowa 12. (1Ó425
GONca na pracę zleconą zatrudni natychmiast 
MHD, Bydgoszcz, PI, Wolności 7. (10316
MASZYNĘ ELEKTRYCZNĄ DO LICZENIA - do 
bry stan — cztery działania kupi Zarząd Oddziału 
Wojewódzkiego Z. s. Ch., Al. 1 Maja 68. (10408

i SPRZEDAŻ

ELEKTRYCZNĄ maszyn­
kę do szycia nową sprze­
dam korzystnie. Nakielska 
93a-6.(10333g
FUTRO karakułowe sprze­
dam. Bydgoszcz, Pomor­
ska 44 m. 8. (10339g
PIANINO b. dobrym sta­
nie sprzedam. Adres wska 
że IKP Bydgoszcz. (10334g 
CZĘSC domu sprzedam. 
Adres wskaże IKP Byd­
goszcz.  (10399g
APARAT fotograficzny 
welta fomat „Leica" sprze 
dam od godz. 11 do 16-tej 
Śląska 31-1. (10433g

NAUKA~

fi" KURKO ||

MOTOCYKL 750 przyczep 
ką kupię. Krawczyk, Kru- 
szllwlec, pow. Inowrocław 

(9179 
................................

Niedziela, 16 listopada
8.00 Dziennik poranny. 

8.35 Wszechnica Radiowa 
kurs II. 9.25 „Wieś tańczy 
i śpiewa". 9.40 Słuchowi­
sko Krystyny Różyckiej 
„O czerwonym samocho­
dzie". 9.55 Skrzynka ogól­
na Polskiego Radia. 10.40 
Audycja oświatowa. 10.50 
Robotnicze zespoły świetli 
cowe przed mikrofonem. 
11.10 „5:0 dla młodości". 
11.40 Skrzynka Wszechnicy 
Radiowej. 12.04 Przegląd 
czasopism. 12.15 Poranek 
symfoniczny. 13.15 Felie­
ton. 13.30 Koncert. 15.15 
Słuchowisko dla dzieci 
pt. „U Wita Stwosza".
16.00 „Co przynoszą „Pro­
blemy". 17.00 Dziennik po 
południowy. 17.15 Koncert 
17.55 Felieton. 19.30 Melo­
die taneczne w wyk. ze­
społu pod dyr. J. Haral­
da. 2000 Koncert chopinow 
ski w wyk. radzieckich 
laureatów konkursu chopi 
nowskiego. 20.30 „Na fali 
humoru i satyry". 21.00 
Dziennik wieczorny. 21.15 
Felieton. 21.30 Muzyka ta­
neczna. 22.00 Wiadomości 
sportowe z całej Polski.
22.40 Wieczorna serenada. 
23.10 Koncert. 23.50 Osta­
tnie wiadomości.

2 POKOJE z kuchnią w 
Elblągu zamienię na po­
dobne w Bydgoszczy. 
Koszt przeprowadzki i re­
montu zwrócę. Oferty IKP 
Bydgoszcz „10291", (10291g

2 POKOJE z kuchnią 1 
ogrodem w Bydgoszczy za 
mienię na podobne (bez 
ogrodu) w śródmieściu. 
_________________ (10299g 
POKOj śródmieściu nle- 
umeblowany zamienię na 
umeblowany. Oferty IKP 
Bydgoszcz „10416", (10416g

ROŻNE
MASZYNOWE nabieranie 
oczek. Bydgoszcz, ul. Dłu­
ga 76-(10422g 
PLISOWANIE, obciąganie 
guzików, podnoszenie o- 
czek — F-ma Wrońska — 
Bydgoszcz, Pomorska 17.

___________  (10158g

TRZYMIESIĘCZNE nowo­
czesne korespondencyjne 
kursy księgowości. Łódź 
skrzynka 163. (9783
KORESPONDENCYJNIE 
księgowość, stenografia, 
maszynopisanie, angielski. 
Informacje Łódź, skrzyn­
ka 57. (3360

[POKOJU POSZUKUJĄ|
SAMOTNA poszukuje po­
koju umeblowanego, pu­
stego. Adres wskaże IKP.

(10417

POSADY WULNE ||

DWIE osoby do podciąga­
nia oczek przyjmę od za­
raz. Adres wskaże IKP
Bydgoszcz. (10377g
UCZNIA, uczennicę przyj- 
mię pracownia krawiecka 
damsko-męska. Bydgoszcz
Art. Grottgera 5-5. (10423g

PRZYBŁĄKAŁ się pies, 
wilczur podpalany. Adres 
wskaże IKP Inowrocław. 

0178

U ZGUBY IB
ZGUBIONO kartę mel­
dunkowa N. F-XV-31223, 
wydaną Kruszwicy na na­
zwisko Wiśniewska Moni- 
ka. (9176
ZGUBIONO kartę mel­
dunkową z załącznikiem, 
wydaną Inowrocławiu na 
nazwisko Piotrowska Ire. 
na. (9177

GOSPOSIA do samotnego 
hodowcy zwierząt futer­
kowych potrzebna. Oferty 
IKP Bydgoszcz „10418".

_______________ (10418 
WYCHOWAWCZYNI w 
starszym wieku potrzbna 
do chłopczyka 5-letniego. 
Bydgoszcz, ul. Płocka 10 
m. 2 (Bielawki). Zgłosze­
nia w niedzielę od godz. 
15 do 21, w dniu powsze­
dnie od godz. 20 do 21.

(10397

Papiei biały gazet rot 
mat. kl. VII. 50 g 126 cm 
1 E-IH-1190

Ujawnianie istniejących trudności, 
do jakiejkolwiek dziedziny one by nie 

odnosiły się, wpływa poprzez wni- 
i kliwą analizę ich przyczyn na świa- 
: dome, konsekwentne oddziaływanie 
: w kierunku ich likwidacji, a więc 

sprzyja rozwojowi tych czy innych 
dziedzin naszej pracy w pożądanym 
kierunku i przewidzianych naszymi 
planami rozmiarach.

Jest rzeczą jasną, że trudności mo­
gą mieć różnorodny charakter. By­
wają trudności, których usunięcie 
wymaga niewielkiego wysiłku i któ­
re po ich ujawnieniu mogą być 
szybko zlikwidowane. Są trudności, 
których usunięcie nie tylko wymaga 
wielkiego wysiłku, ale rozwiązania 
całego szeregu związanych ze sobą 
zagadnień, a więc w ostatecznym 
wyniku wymaga dłuższego czasu. Są 
trudności o charakterze przejścio­
wym, ale są i takie, które wymagają 
radykalnych, strukturalnych zmian, 
aby naprawdę mogły być zlikwido­
wane, a zlikwidowanie ich wymaga 
szeregu posunięć o charakterze dłu­
gofalowym.

Na tle tego, co wyżej powiedzia­
no, chcielibyśmy w związku z otrzy­
manymi przez naszą redakcję lista­
mi o naszych trudnościach zająć się 
omówieniem naszych trudności na 
niektórych odcinkach aprowizacji. 
Trudności te niewątpliwie istnieją i 
w naszych warunkach ustrojowych 
nie ma bynajmniej potrzeby zaprze­
czać temu. Trudności te ze względu 
na ich stałą, codzienną odczuwal- 
ność przybierają cechy dokuczliwo- 
ści, które z kolei z natury rzeczy za­
ciemniają ludziom politycznie i go­
spodarczo mniej uświadomionym 
całokształt obrazu naszej rzeczywi­
stości, stwarzając u nich niewłaści­
we i niepożądane nastroje. Co gor­
sza, trudności o charakterze tym­
czasowym przeobrażają się w ich 
świadomości w trudności o charak­
terze trwałym i pogłębiającym się. 
Te nastroje ludzi społecznie i gospo­
darczo słabo uświadomionych -wyko­
rzystywane są przez naszych wro­
gów.

Spróbujemy ująć przyczyny istnie­
jących trudności w szeregu zwię­
złych punktów, a stwierdziwszy 
przyczyny, łatwo nam będzie nakre­
ślić perspektywy na najbliższą przy­
szłość. Perspektywy, oparte na real­
nych przesłankach, na przesłankach 
nie do obalenia.

1) faktem jest, że w związku z 
silnym uprzemysławianiem naszego 
kraju zmieniła się jego struktura 
gospodarcza. Z kraju rolniczo-prze­
mysłowego przeobraziliśmy się w 
kraj przemysłowo-rolniczy z dużą 
przewagą przemysłu nad rolnic­
twem. Przewagą,która według zało­
żeń naszych planów stale jeszcze 
wzrastać będzie.

2) W wyniku takiej zmiany wieś 
musi dostarczać miastu coraz wię­
cej surowców pochodzenia roślinne­
go czy zwierzęcego, oraz artykułów 
żywnościowych. Rosną bowiem pod 
względem liczby i rozmiarów przed­
siębiorstwa przemysłowe, rosną ma­
sy pracujące w mieście.

3) Ten proces rozwojowy powo­
duje z drugiej strony zmniejszanie 
się liczby rąk roboczych na wsi 
wchłanianych przez miasto.

4) Konsekwencją takiego stanu 
rzeczy musiałaby więc być silna in­
tensyfikacja gospodarki rolnej, po­
legająca na tym, że ubywające ze 
wsi ręce musiałyby być zastąpione 
przez maszyny, a więc mechanizację 
pracy i że należałoby zwiększyć wy­
dajność pracy na roli przez wyko­
rzystanie w maksymalnych grani­
cach najbardziej nowoczesnych me­
tod uprawy roli, opartych na nau­
kowych osiągnięciach agrobiologii i 
agrochemii. Ta intensyfikacja go­
spodarki rolnej musi być tym sil­
niejsza, że przecież dziś, co jest zja­
wiskiem dodatnim, udział chłopy 
pracującego w konsumeji artykułów 
własnej produkcji jest bez porów­
nania większy aniżeli przed wojną, 
a co więcej stale rośnie.

5) Czy można powiedzieć, że w 
gospodarstwach indywidualnych, 
których udział w globalnej produk­
cji rolnej jest dziś jeszcze decydują­
cy, nic się nie zmieniło na lepsze 
pod względem zastosowania nowo­
czesnych metod pracy w rolnictwie? 
Tego oczywiście powiedzieć nie 
można, albowiem intensyfikacja go­
spodarki rolnej w indywidualnych 
gospodarstwach czyni postępy. Trze­
ba jednak stwierdzić, że postępy 'e 
nie odpowiadają realnym potrze­
bom, że produkcja rolna nie nadąża 
za produkcją przemysłową w tem­
pie przewidzianym planem. Dyspro­
porcja między produkcją przemysło­
wą a rolną jest w naszych warunkach 
wobec zmienionej struktury gospo-

darczej i tendencji rozwojowych tej I Nie wolno nam jednak ani nai 
struktury, wynikających z naszych | chwilę zapominać o tym, że rozwi- 
planow, rzeczą całkowicie natural- i jający się na wsi coraz intensywniej 
ną. Stosunek wartości produkcji ruch uspółdzielczenia produkcji rol- 
przemysłowej do rolnej będzie się (nej stanowi jeden z najpoważniej- 
nawet stale zwiększał na rzecz prze- ■ szych elementów w dziedzinie rady- 
mysłu. w tej nadmiernej dyspro-1 kalnej zmiany stosunków aprowiza- 
porcji, tkwi główna przyczyna obec-1 cyjnych. Jeśli bowiem indywidual­
nych trudności aprowizacyjnych. I ne gospodarstwa ’ z natury rzeczy 
dlatego musimy przyspieszyć rozwój tylko w ograniczonej 
naszego rolnictwa. ....

W świetle naszkicowanych przez 
nas przyczyn istniejących trudności 
zarysowują się już środki i metody, 
które w pierwszym etapie prowa­
dzą do złagodzenia trudności, w dru­
gim zaś do całkowitej ich likwidacji.

Już, obecnie w związku z obowią­
zującymi dostawami zboża, kartofli, 
mięsa i mleka, będącymi wymow­
nym wyrazem umacniającej się 
spójni między miastem i wsią, lud­
ność miejska zaopatrywana jest re­
gularnie — przy pełnym uwzględ­
nieniu jej potrzeb — w chleb, kar­
tofle i mleko i zagwarantowane jest 
w pełni zaopatrzenie reglamentowa­
ne w mięso i tłuszcze. Przez określe­
nie w sposób ścisły świadczeń każ­
dego gospodarstwa rolnego na rzecz 
miasta w dziedzinie wspomnianych 
artykułów stworzono konkretne i 
realne bodźce dla zwiększenia pro- 
iukcji gospodarstw indywidualnych, 
albowiem mogą one po wykonaniu 
obowiązkowych dostaw dla państwa 
swobodnie dysponować nadwyżką. 
Szereg innych zarządzeń stwarza 
dla produkcji rolnej dalsze dodat­
kowe bodźce.

Nie ulega najmniejszej wątpliwo- 
ści, że już w świetle tego, co wyżej 
powiedziano, zarysowują się bardzo 
poważne perspektywy poprawy sy­
tuacji w dziedzinie mięsa i tłusz­
czów, i to w niedalekiej przyszłości.

. mierze mogą 
działać w kierunku intensyfikacji 
gospodarki rolnej, to spółdzielnie 
produkcyjne mogą podnieść swoją 
produkcję bardzo znacznie, gdyż 
technicznie mają możliwość wyko­
rzystania w całej pełni mechaniza­
cji pracy i najnowszych metod pro­
dukcji rolnej. Nie zapominajmy 
również że wzrasta stale rola Pań­
stwowych Gospodarstw Rolnych ja­
ko czynnika współdziałającego w 
aprowidowaniu miast.

W ustroju, który raz na zawsze 
zarzucił żywiołowość procesów roz­
wojowych gospodarki narodowej i 
planowo oddziaływuje na rozwój 
procesów gospodarczych, nie może 
być niespodzianek. Oparte na real­
nych przesłankach cele i zadania są, 
iak tego nas uczy nasza rzeczywi­
stość, osiągane i wykonywane. Bo­
gaty materiał doświadczeń bratnie­
go Kraju Rad daje nam niezliczone 
przykłady przezwyciężania trudno­
ści, występujących na poszczegól­
nych odcinkach pracy w niezwykle 
szerokiej rozpiętości. Naród radziec­
ki doszedł do dzisiejszego stanu 
wielkiego i stale rosnącego dobro­
bytu mas pracujących właśnie przez 
przezwyciężenie wszystkich trudno­
ści, które stały na drodze do tego 
celu. I my nasze trudności również 
potrafimy zlikwidować. Trudności 
są właśnie po to, aby je przezwy­
ciężać.

Dr Adolf Atlas

UNIA, KOLEJARZ I GÓRNIK 
WYKONAŁY ROCZNY PLAN 
ZDOBYWANIA ODZNAK SPO

„?ady Glówn,e Zreszeń Unii, Kolejarza i 
Górnika zameldowały o wykonaniu rocz­
nego planu zdobywania odznak SPO.

Zrzeszenie Unia na zaplanowanych 7.040 
zdobyto dotąd 7.279 odznak. Dane te nie 
uwzględniają wyników uzyskanych przez 
L&ÓrA(Ka<°^C- Koszalina. Szczecina 

\ ?zeszowa>. z których brak jeszcze meldunków.
,„rtałjiepSZe jvyniki osiągnął okręg Opola, 
w którym zdobyto 1.588 odznak na 750 za- 
d!d=°^nyfh' Na,daIszych miejscach znaj- 
na 600 krakowski - odznakna 600 zaplanowanych, Gdański _ 493 na 
300 zaplanowanych, olsztyński - 153 na 
100 zaplanowanych, warszawski — 363 na 300 zaplanowanych.

14 bSeS?2 ™ 5Ole3trz zdobYło do dnia 
nyc“'ltaSiOdZnak na n'965 nakreśI°-

By-

PIŁKA NOŻNA 
. O mistrzostwo Polski 

tomlu Byt<>ra ~ U“la Chorzów w

„ „Puchar Polskl“
GvardIa Słupsk - OWKS Kraków 
r Gdańsk ~ CWKS Warszawa

, ZSbl?'e ~ Budowlani Chorzów 
Górnik RvtnmW1Ce 7 Kolciarz Warszawa 
nwK-c ,Py1tom ~ Ogniwo Kraków OWKS Bydgoszcz - Gwardia Kraków

, O wejście do II ligi
,Lodz ~ Włókniarz Widzew 

XzraSy ° ~ KoleJarz Toruń w Byd- 
rw^Sj!rV’?bianlce - Spójnia Tomaszów 
Gwardia Kalisz — stal Poznań (Spotka­

nie rozegrane przez te drużyny s bm 
wągier 1:1 Z°Stał0 UZnane Za 

Swks ~ Lotnik Warszawa 
OWKS Wrocław — stal Wrocław 
u-?l?Jarz Gdansk — Flota Gdynia 
Włókniarz Radom — stal Skarżysko 
Kolejarz Olsztyn — GWKS Olsztyn 
StaT z e?<!naPrr myŚ‘ ~ GWKS Rzeszów 
Stal Zielona Pora - Kolejarz Gorzów

II LIGA BOKSERSKA
Unia Dąbrówka — 

w Gliwicach
Włókniarz Łódź — 

Łodzi
Kolej ^Jz Opole —

Krakowie
°w^dl^gc?yZCZ “ GWardia WroCław

PIŁKA RĘCZNA
BydceVlani Chorzów ~ AZS WSE Kato- 
Stal Kuźnia Raciborska — AZS AWF Warszawa
Włókniarz Łódź - Spójnia Katowice

LIGA KOSZYKÓWKI 
Grupa I

Kolejarz Ostrów - Włókniarz Łódź 
Koli, JXZ”wn ~ Gwardia Kraków 
Kolejarz Warszawa — OWKS Lublin
„ ,. . Grupa II

Łodź ~ CWKS Warszawa AZS Warszawa — Kolejarz Poznań 
Ogniwo Kraków — Spójnia Gdańsk

Kolejarz Warszawa
Gwardia Poznań w

Gwardia Kraków w

K ŁD A K C J A 1 ADMINISTRACJA W BYDGOSZCZY 
Czerwonej Armii 20. Centrala telefoniczna: 33-41 1 33-42 
Dział ogłoszeń w Bydgoszczy: Generalissimusa Stalina 2 
(Pod Arkadami). Tel. 24-29. Konto PKO IKP nr VI-140

Spośród okręgów Zs Kolejarz w» 
współzawodnictwie w zdobywaniu SPO 1 
przodują: Katowice _ 2.035 odznak na 
1 wo zaplanowanych. Olsztyn — 440 na 
300 zaplanowanych i Bydgoszcz - 87ł ■ 
na 700 zaplanowanych.

Y?'l™aniu rocznego planu zdobycia 
odznak SPO zameldowało również Zrze­
szenie Sportowe Górnik, które wykonało 
juz plan w 107 proc. * Q
Sportowcy Górnika zdobyli 9.298 odznak 

sS^’rAHr2tkra<?a3ąe plan ° 580 odznak. 
,Spd,SJ,ód °,kręg*"' ZS Górnik we wsoółza. 
wodnictwle w zdobywaniu SPO przoduje 
^g15YaÓ^yChi ktÓry pory 154 proc, planu.

międzynarodowy
TURNIEJ SZACHOWY KOBIET 

mUrł Xln rVndzie rozgrywek szachowych 
IThr zynarodoweg° turnieju kobiet, który 
putacTw^w-MOSkWle uzyskano nast’-

ska resm f wygrała z Hruskovą-Blel- Kurff fusAf (Austria) przegrała x' 
n„^?ikami remlsowymi zakończyły sle ?ta) i B^(Ang“^ ~ de Silan (K-^Jl 
rZSRHt B^etowa, (ZSRR) _ Ignatiewa 
żonę ’ Pozostale partie zostały odło-

NARADA w SPRAWIE ROZGRYWEK 
PIKARSKICH W 1953 R.

Prezydium Sekcji Piłki Nożne, r-wu-w ^“J.® ?a dzień 24 bm naradę Jro& 
da ktorej omawiane będą sprawy zwS 
STceh rozg™

„J5a naradę zaproszeni zostali wszvsev 
WKKF ówCZąCkf ■ SekCji Pilki Nożnej 

ktorzY w toku obrad beda 
przedstawić zebranym potrzeby 

kioski nU 1 przedl°żyć odpowiednie

HOKEIŚCI NRD
PRZYJEŻDŻAJĄ DO POLSKI

Do Polski przybywa z NRD drużyna 
!?rt»ieji°Wa. Frankenhausen, która weźmie 

u' rormeju, organizowanym w Ka­towicach w dniach 28—30 bm.
JY turnieju tym prócz drużyny gości 

wezmą udział reprezentacyjne zespoły zrzeszenJ CWKS’ Górnik i Kolejarz1^ 
puj^o”darZ S‘er przedstawia się nastę- 
kenltausenlk ~ Kolejarz ‘ CWKS Frań- 
keniiąGutenk “ CWKS 1 KoleJarz ~ F>an- 

kenhausen? ~ K°ieJarZ 1 Gómlk - Fran- 
dz^n^An druży?y Frankenhansen wcho- 
CMnet !^Pu3ądych 16 zawodników: PlantŁ Geipel, Aiessling, Schwache, dr Heinrich 
Retatake ^udkeItVOjf,’( M,?ellzer’ S“r.’ 
del, SpećkRldHein1'ikeCrdOe,Pe1’ SChml-

HONVED — VIENNA 4:3
W Wiedniu rozegrane zostało rewanża. 

we spotkanie piłkarskie między węgier­ką "XT H™ a a-t^acką^.

Kk*eJJ:3 I2:?- ^cydująca o zwycięż 
bramkę zdobył w 44 min. gry Kocsis Po- zostałe bramki dla Honvedu zdob^P 
Uskas, Horvath, oraz Kocsis. Bramki dla 
&iyKaoUinrżaCkiej ZdobyU: suha

t

2?^.. —
___ Z' W BYDGOSZCZY, CZERW ARMII 18/20, TĘL. 33-41, 33-42, DRUKARNIA 1899 mlllmetr.7 "w” Glńosżen.,

“ 1 mm. Ogłoszenia w specjalnej rubryce lo^źa^wi * * 2-łamowy (za tekstem) w ntadz^ele ‘g
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tama 44-44. Pogotowie PCK 1000. Tak­
sówki 36-55 i 39-62. Informacja PKP 11-87. 
Informacja pocztowa 02 i 03 Zamiejsco­
we 00. Komenda MO 25-16. IKP 19-07, 
33-41, 33-42.

Najlepsza biblioteka w kraju
—- jac prawu wypożyczania książek,pragnie zostać

Biblioteka Miejska w Bydgoszczy

na celu wzmocnienie społeczno-politycznego oddziaływania bibliotek 
społeczeństwo. —--------------

W okresie Miesiąca Pogłębienia jącymi książkami popularno-nauko-

16 listopada
Godz. 16: Akademia w Bydgoskim 

Przedsiębiorstwie Skupu Surow-

Godz. 17: Akademia w Bydgoskich 
Zakładach Przemysłu Gumowego.

Godz. 17: Mecz bokserski o mistrzo­
stwo II ligi Gwardia Wrocław — 
OWKS Bydgoszcz.

Godz. 17.30: Mecz zapaśniczy stal 
Bydgoszcz — reprezentacja Polski 
LZS.

BXPS 

jąc prawo wypożyczania <
Podajemy adresy punktów bibliotecz 
nych w Bydgoszczy, które posiada 
niemal każda dzielnica miasta.

Oddział I — ul. Grunwaldzka 
132 (na Czyżkówku), oddział II 
— Żeglarska 67 na Jachcicacn, 
oddział III - ul. Poniatowskie­
go 8 na Bielawkach, oddział IV 
 ul. Toruńska 272 na Zimnych 

Wodach, oddział V — ul. Karpac­ 
ka 54 na Szwederowie, oddział 
VI — ul. Kapliczna 7 na Sier- 
nieczku, oddział VII — ul. For­
dońska 17 na Wielkich Barto­
dziejach, oddział VIII — ul. to­
ruńska 48, oddział IX —• ul. 3 
Września 1, oddział X — ul. Wła­
dysława Bełzy 2 na Szwedero­
wie, oddział XI — ul. Sowińskie­
go 5, oddział XII — ul. Solna 4, 
oddział XIII — ul. Nakielska 149 
na Wilczaku oraz oddział XIV 
— ul. Bielicka 74. Wszystkie te 

 punkty biblioteczne mieszczą się
w szkołach podstawowych i 
czynne sa od godz. 17—19.

Biblioteka Miejska niezależnie od 
punktów i oddziałów, które zajmują 
się wypożyczeniam książek, prowa­
dzi zamknięte punkty biblioteczne na 
terenie fabryk. Książki w tych punk­
tach są co pewien czas zmieniane, 
tak, że czytelnicy mają możność czy­
tania ciągle nowych książek.

Życzymy Bibliotece Miejskiej, aże­
by w ogólnopolskim konkursie za- 
jęła jeśli nie pierwsze to jedno z 
pierwszych miejsc, co będzie dowo­
dem jej sprawności organizacyjnej 

I oraz wskaźnikiem wysokiego pozio- 
i mu kultury i oświaty Bydgoszczy. 
I (juk)

/Uforfemie 
w Miesiącu Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej

PRZY ZARZĄDZIE WOJ. LPZ
Z inicjatywy Koła TPPR. przy Za­

rządzie Wojewódzkim LPZ odbyła 
się dla uczczenia 35 rocznicy Rewo­
lucji Październikowej uroczysta wie­
czornica na program której złożyły 
się aktualny referat wygłoszony 
przez ob. Pyszkę, oraz wręczenie na­
gród wyróżnionym pracownikom w 
pracy zawodowej i społecznej.

M. in. nagrody pieniężne otrzymali 
ob. ob. Kubiak, Sitek i Matuszak 
pracownicy warsztatów samochodo­
wych, którzy dla uczczenia 35 Rocz- 
nicy Rewolucji Październikowej pod­
jęli cenne zobowiązania wykonania 
eksponatów samochodowych i wyko­
nali je przed terminem.

W ODDZIALE PKO
Pracownicy Bydgoskiego Oddziału 

PKO dla uczczenia Rocznicy Wiel­
kiej Rewolucji Październikowej pod­
jęli zobowiązania przekraczając 
je w poważnym procencie, wy­
stawili warty produkcyjne i urządzili 
uroczystą akademię. Aktualny refe­
rat wygłosił ob. H. Przychoda, po 
czym ob. Wojciechowski ‘imieniem 
Zarządu Okręgowego Zw. Zawodo­
wego pracowników finansowych 
wręczył dyplom uznania dla całej za­
łogi a wybitnym przewodnikom pra­
cy nagrody indywidualne.

Po odśpiewaniu Międzynarodówki 
nastąpiła część artystyczna montaż 
literacko-muzyczny według układu 
Przychody i Rucińskiego. (Fr. K.)

W SĄDZIE POWIATOWYM
Z okazji Miesiąca Pogłębienia 

Przyjaźni Polsko-Radzieckiej odby­
ła się w sali w Sądzie Powiatowym 
uroczysta akademia zorganizowana 
staraniem TPPR — koło sądowe i , 
prokuratorskie. Słowo wstępne wy­
głosił ob. Jaroszyński, po czym dzie­
kan rady adwokackiej ob. Frącko­
wiak mówił o pokojowych założe­
niach polityki radzieckiej.

W części artystycznej akademii wy­
stąpił laureat międzynarodowego 
konkursu skrzypcowego w Genewie 
Ed. Statkiewicz, który przy akom­
paniamencie ob. Kurczewskiego wy­
konał m. in. utwory Czajkowskiego, 
Rimskij - Korsakowa i Wieniaw­
skiego, a artysta Teatrów Ziemi Po-

j H. Adamczak wykonaj 
l szereg recytacji.

WBiblioteka' Miejska postanowiła 
przystąpić do energiczniejszej niz 
dotychczas propagandy czytelnictwa. 
Postanowiono liczbę książek ^VP0- 
życzanych miesięcznie w sieci biblio- 
tecznei zwiększyć z 23 tys. na 59 tys. 

-ŁggŁT «««-jąI - EttS

Przyjaźni Polsko-Radzieckiej biblio­
teka bydgoska organizuje we wszyst­
kich swoich placówkach — a liczy 
ich 24 — pogadanki, wieczornice i 
wystawy. Akcja ta zapozna czytel­
ników bibliotecznych z osiągnięcia­
mi Kraju Rad.

oraz punktów i filii zasilono ostatnio

Zapomniana wystawa
Nie wystarczy 

urządzić wystawę 
lecz należy parnię 
tać o jej konser­
wowaniu. Tym­ 
czasem wystawa 
„Bydgoszcz wczo­
raj, dziś i jutro" 
została najwyraź- 

rj niej zapomniana 
przez organizato­
rów, bo liczne ga­

bloty wiatr pochylił ku ziemi a jed- 
, na jest całkowicie połamana i nikt 

nie zabiera się do podniesienia jej 
z ziemi.

Widzimy dwa wyjścia: albo wy­
stawę zlikwidować, bo stoi już dłuż­
szy okres czasu, albo też nadwyrężo­
ne warunkami atmosferycznymi 
blotki naprawić, (ż) 

%
Nie pcHać się!

ga-

Nad każdym 
kienkiem kasy 
letowej w kinach 
wiszą tabliczki, 
głoszące kto jest 
uprawniony do na 
bywania biletów 
poza kolejnością. 
A więc: a( posło- 
b) uprawnieni ze

o- 
bi

wie do Sejmu, 
specjalnymi zaświadczeniami, c) in­
walidzi i ciężko poszkodowani.

Nie wymieniono ani żołnierzy, ani 
ttraży fabrycznej ani kogokolwiek 
innego. Tymczasem amatorów bile­
tów poza kolejnością nie braknie. 
Istnieje jeszcze w naszym społeczeń­
stwie sporo jednostek, które nie ro­
zumieją, że po to tworzą się kolejki, 
ażeby nie było anarchii przed kasa­
mi. Ponieważ „głód kulturalny" jest 
wielki nie może dla wszystkich star­
czyć miejsca. I jeżeli starcza dla za­
wodowych „wpychaczy" to zazwy­
czaj zabraknie dla spokojnych oby­
wateli. Dlatego też uprzejmie pro­
testujemy przeciwko niekarności.

(Bejot)

odbędzie się

Klubu 
Korespon­

dentów
IKP 
w gmachu Redakcji

Rzemieślnicze spółdzielnie pracy 
stosują metody Korabielnikowej

Dla uczczenia Miesiąca Pogłębie­
nia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 
XXXV Rocznicy Wielkiej Rewoluc­
ji Październikowej, rzemiosło byd­
goskie zrzeszone w Rzemieślniczych 
Spółdzielniach Pracy podjęło szereg 
zobowiązań produkcyjnych.

Członkowie Rzemieślniczej Spół­
dzielni „Dziewiarz" zobowiązali się 
zorganizować szkolenie przywarszta- 
towe oraz wykonać plan pracy za 
IV kwartał do 2 grudnia, zaś 
roczny plan pracy do 24 grud­
nia. Wartość zobowiązań wyraża się 
sumą 6.000 tys. zł.

Spółdzielnia Pracy „Tkanina" zo­
bowiązała się zaoszczędzić materiał 
— pracując systemem Korabielm- 
kowej  na sumę 5000 zł, zwiększyć 
wydajność pracy o 12 proc. Wartość 
zobowiązania wyraża się sumą 80 
tyś. zł.  . ,,

Rzemieślnicy Spółdzielni „Zawór 
zobowiązali się wykonać plan za IV 
kwartał do 24 grudnia, br. obniżyć 
koszty własne w IV kwartale o 2 
proc., zwiększając wydajność pracy

o 6,5 proc., zgłosić do sekcji racjo­
nalizatorskiej i wynalazczości przy 
Związku Branżowym 3 nowe uspra­
wnienia w produkcji. Wartość zo­
bowiązań Spółdzielni „Zawór wy­
niesie 235 tys. zł.

Robotnicza Spółdzielnia Pracy Ga 
lanterii Metalowej zobowiązała się 
obniżyć koszty własne o 7 proc, 
oraz wyszkolić do końca grudnia br.
3 tokarzy. (S) _______

iłiNze recenzje

ssu-wĄg 

sty, pocztówki) świadczące o 
nym doręczaniu korespondencji z Gdań­
ska. Tylko wtedy sprawę tę będziemy 
mogli poruszyć!

IE DZIEŁA ,SPORTÓW/
Z BYDGOSZCZY

STADION LETNI ZS GWARDIA
Godz. 11 - Mecz piłkarski • 

Polski" Gwardia Kraków — OWKS

STADION LEŚNY ZS KOLEJARZ
Godz. 13 — Mecz piłkarski o wejście do 

H ligi Stal Nakło — Kolejarz Toruń.
SALA SPORTOWA

PRZY UL. DWERNICKIEGO
Godz. 17 — Mecz bokserski o mistrao- 

rtwo II ligi Gwardia Wrocław - 
OWKS Bydgoszcz.

ŚWIETLICA ZS STAL 
UL. ARMII CZERWONEJ

codz 17 30 — Towarzyski mecz zapaśni­
czy pomiędzy Stalą przy BFN a re­
prezentacją Polski LZS.

To się kryło za okładką
. . - . ___wartolnr Tadc

Maria chmurkowska wyst 
koncefcie-kiermaszu pt.

przez ---- - --- u-- -s "
Książki" i Polskie Radio stwierdziła, że 
kobieta nie umie opowiadać ani dowel- 
pów, ani też zagadek. Podała taki przy­
kład: „Co to jest? Trzymam w ręku jest 
białe, rzucam w górę — białe, spada na I 
Ziemię — żółte!" Co to jest? Wiadomo — 
jajko. A kobieta opowie w ten sposób: I 
„Na reku jest Małe, rzucam w górę — I 
jest białe, a na ziemię spada jajko. Co to 
jest? I

My byśmy Jednak sprawę postawtM 
inaczej. Kobieta, a Jeśli w dodatku mo- | 
wa o Marli Chmurkowsklej, umie opo­
wiadać dowcipy. Ale muszą być to... do­
bre dowcipy. Nieprzeciętny talent re­
cytatorski Marii Chmurkowsklej znamy 
wszyscy doskonale, Ale kiedy za każ­
dym polrytem w Domu Sztuki słyszymy 
te same wierszyki, jeśli słyszymy teksty 
wręcz złe (np. o bibliotekarce, która wy- 
daje przez telefon dyspozycje swej ku- 
charce-gosposi), to mamy prawo zapy­
tać: Czyż nie ma naprawdę dobrych, 
wesołych, dowcipnych tekstów? A wów- . ------------- - -
czas chętnie zgodzimy się na to, at>V I stWOwych Teatrów Ziemi 
opowiadała nam kobieta, jeśli tylko bę- . . , popołudniówki w niedziele oraz 
dzle to robić tak, Jak to umie Chmur- SKiej pupuiuu ------ ---------- .
kowska. i

MaFn.
Polsko-Radzieckiej, słyszeliśmy więc 1 punktualnie O godz. 15.UU. ler 
Piękne piosenki radzieckie w ‘Wykonaniu > • -
sekstetu żeńskiego ZMP prof. Lubiatow­
skiego. Śpiewali też dwaj soliści z... wi- r ___t_________ fewawn 4 niaknpi (JIUWI11, WB aaas* **-*—“** — — — — • ,
książki w nagrodę. Solo na akordeonie 
grał R. Dudzik. Miłe melodie wykonał

aria chmurkowska występująca w | także zespół Instrumentalny Tadeusza

ieta me umie opowiadać ani dowci-| męciu tyt ^ajpkta^owjcz o aoskOnałeJ 
zńajomiści literatury radzieckiej świad­
czy fakt, że np. tytuł książki

Opowieść o prawdziwym człowieku 
odgadnięto po usłyszeniu... pierwszego 
zdania Nadano także zradiofontzowany 

jednej z nowel Czechowa w wy­
konaniu H. Krzywickiej i H. Olszew 
S1Wgs°uml» wieczór h. udany i mamy ąą- 

Idztęję, że będzie powtórzony.

DZIŚ „KLUB KAWALERÓW" 
O GODZ. 15 1 19

Jak nas informuje Dyrekcja Pań-
■ Pomor-

w dni świąteczne przedstawień ko- skiego, a 
medii Michała Bałuckiego „Klub Ka- morskiej 

_• ; r“ rozpoczynać się będą “
punktualnie o godz. 15.00. Termin ■ »Tv"&l
przedstawień popołudniowych prze- |O U;^ll WlAS Y j

1 Jne0 iak 1 ZEBRANIE SEKCJI KOLARSKIEJ.kireo gniewali tez dwaj sonscr z... »■- i • , . „ . . ;
downi otrzymując liczne brawa 1 piękne względu na wstawki muzyczne, jak 1

' " ewolucje taneczne „Klubu kawale­
rów", które powodują, iż spektakl 
trwa około 3 godz. 

Na wczorajszej premierze publicz­
ność żywo oklaskiwała wykonawców 
bawiąc się z nimi znakomicie..... .....■■■■■■

Uczy walczyć c pokój i Plan 6-letni

10.000 egz. elementarza rosyjskiego
fcupila bvdgosxc*anoe

n rzy Alejach 1 Maja znajduje się | ^‘"“•j^^felbćtonowe konstrukcje" - 
P jedna z największych ! czaChowskiego ' i „Maszynostroje".

Bydgoszczy poświęcona ‘ Wjcic książek radzieckich dociera tak-
książce ra-izieckiej. Przy wejściu, na j ■ szkolnictwa podstawowego i śred- 
4,lanie widzimy artystycznie wymalowa- ż BUkwar“ — kolorowy
ne hasła. Na jednym z nich czytamy: , niego Taki rozszeflł slę „

Książka radziecka nauczy clę walcząc eoszczv w nakładzie ok. 10.0OT X^o’kdJ 1 wy'«’?an‘eKto^neuw‘-,S?ni eglmpS. 
Olbrzymie regały stojące w Ks Marni 
zapełnione są książkami radzieckimi ze 
wszystkich dziedzin życia.

W księgami tej panuje ciągły Tuch. Po 
książkę radziecką Przychodzą ludzie róz- 
nesn wieku i różnych zawodow, a więc 
starze i młodzi, inżynierowie, technics 
profesorowie, inteligenci i robo.nicy. Wy 
bór książek jest duży, ceny dos ępne. 
Każdv wice moż? znaleźć dla siebie cos 
odpowiedniego, tymbardziej, że Personę! 
księgarni służy zawsze radą i pomocą.-Sak sie przedstawia kwestia Pjczyt- 
m-ci książki radzieckiej? — pytamy 
k erownlka księgarni Henryka Czaj- 
* I”8 we porównaniu chociażby z rokiem 
1S38 i W51 poczytność książki radzieckiej 
-mówi H Czajkowski znacznie wzro- 
Bła. W porównaniu z lw.»---- - -
1ŁLPA0<;jakle książki cieszą się najwięk- 
“ymNaJbard2eJ poszukiwana Jest 'litera- . 
tura MitM- Bardzo to spne- diejewa, 
daiemv dzieł Lenina i Stalina. W 
nich dniach dużym popytem 
prace Stalina •Ekonomiczne problem, 
socjalizmu w ZSRR" oraz, wszelkie wy 
^^m" Z™ 
technicme, głównie z zakresu budów-

Wielki koncert wokalny
dla świata pracy

W niedzielę, 16 bm. o godz. 18 od- I 
będzie się w Pomorskim Domu 
Sztuki wielki koncert wokalny chó­
rów bydgoskich dla świata pracy 
zorganizowany przez Wydział Kul­
tury MRN dla uczczenia 35 rocznicy 
Wielkiej Rewolucji Październiko­
wej. W programie koncertu pieśni 
ludowe, masowe i artystyczne kom­
pozytorów polskich i radzieckich.

Wykonawcami koncertu będą chó­
ry: Arion, Dzwon, Echo Leśne, Ha­
sło Halka, Harmonia, Lutnia, Byd­
goskich Fabryk Obuwia i Zakładu 
Ubezpieczeń Społ. oraz soliści: Wac­
ław Prabucki — śpiew Edwin Goll- 
nik  róg i Tadeusz Kurczewski — 

; akompaniament

Walne zebranie Sekcji Kolarskiej ZS 
Gwardia" Bydgoszcz odbędzie się 18 bm. 

(wtorek) o godz. 18 w lokalu klubowym.
UWAGA TRAMPKARZE

W poniedziałek, 17 bm. o godz .18 od­
będzie się zebranie w lokalu klubowym 
przy ulicy Zamojskiego. Obecność obo­
wiązkowa.

rokiem ub. o ponad •

„ nakładzie ok.

Sw“uż‘y'm nakładzie rozprowadzone zo-1 
stały również na naszym terenie wyp y j 
Z liteóryg7na[y°SyczkyeJ' tłumaczenia mają 
w^ksz;yponbyt? - pytamy kierownika. 

-Z przyjemnością stwierdzać mnsimy, 
że znajomość języka rosyjskiego jest na 
naszym terenie coraz szersza, dlatego tez 
snrzedajemy obecnie większość książek 
radzieckich w wydaniu orygina nym.
1 Jaka jest dzienna frekwencja kupu- 

ją2C^^nntaę8^onel naszej księgarni

$$d3o°Ące beletrystyce 

"I C&«ęclePZwieśrie?ą'dzieckie czy­
tane są coraz więcej. Ludzie starsi za 

■ sie w dziełach klasyków rosyj­
skich, młodzież natomiast woli Bteratu- 
ru współczesną. Największą « • oycie na uzajncjo^ --------v *
cipsza sie .Kawaler Złotej Gwiazdy ( zania bliższej łączności z Klubem Ko- BaMjewskiego, „Młoda Gwardia" - Fa- resoondentówJ Zamieszczamy bowiem 

„Daleko od Moskwy" - Ajaje- notatki c
rzartalew" — Furmanowa, „Szko-( 

ła..’ 21 óajdara. Duży Jest też popyt na 
Wielka Encyklopedię Radziecką" w 50 

•omach. 7 których H Jest Już W sprze- 
rutv no chwili obecnej kri-garma byd­goski ""zprrw ntzila Już 300 egzem­
plarzy z każdego tomu. (S)

Ha-Zet. — Niestety, wyzyskaliśmy już I 
notatkę o wystawie, której autorem jest 
Wasz kolega. Proszę się jednak nie zra­
żać i przysłać inne informacje. No i, I 
oczywiście, przybyć na dzisiejszą na­
radę.

Szach. — Wypożyczalnia nie została 
zlikwidowana lecz tylko przeniesiona na 
ul. Pomorską. I dlatego nie wykorzysta­
my Pańskiej wzmianki na ten temat.

Zb. Wójcikiewicz. — Prosimy o przy­
bycie na dzisiejszą naradę w celu nawią- J ■__ a T TTIllhpm Ko-

członków Klubu.
♦

Be-jot. — Notatiki o pianinie nie otrzy­
maliśmy. Proszę przybyć na naradę 

I- (chociażby nieco później!) iaos,’V,^ 
i- nam nową wersję notatki. Zamieścimy 

| na pewno!

^LTEATR
ZIEMI POMORSKIEJ 
Niedziela: Klub kawa­

lerów (15,00 i 19).
poniedziałek: Klub ka­

walerów (19).
MŁODEGO WIDZA 

Niedziela: Dwie blizny.
Nikt mnie nie zna (15.30 
i 19).

09 KINA
NIEDZIELA 

p< noraanin: Klęska szpic- 
Ea (10). Saławat wódz Ba­
szkirów (12). Gęsi baby 
Jagi (14, 15.15, 18 i 20.15). 

polonia: Rajnis Lerma- 
now (11), Gęsi baby Jagi 
(15, 17 I 19.15).

Orzeł: Donieccy Górnicy 
(11) O 6-tej wieczorem po 
wojnie (14, 16. 18 i 20).

Wolność: W moskiew­
skim ZOO (10). Postrach 
mórz (12), Aleksander Ma­
trosów (14, 16, 18 i 20).

Gryf: Aleksander New­
ski (11). Świat się śmieje 
(14, 18, 18 i 20).

Bałtyk: Beztroskie jata 
(10), Spotkanie 
(12), Radziecka 
(15, 17 1 19).

Mir: Ostatnia 
19).

Rozmaitości: 
rodowa Konferencja w 
Moskwie, Radziecka Gru­
zja (od godz. 16 do 23).

Fotoplastikon: Siadami 
Hellady (14—21).

PONIEDZIAŁEK 
Pomorzanin: Gęsi baby 

Jagi (15.45, 18 i 20.15).

polonia: Gęsi baby Jagi 
(17 i 19.15).

Orzeł: O 8-tej wieczo­
rem po wojnie (16, 18 i 20).

Wolność: Samotny ża­
giel (16, 18 1 20).

Gryf: Maszeńka 1«, 18 
1 20).

Bałtyk: Karelo — Fińska 
SRR (17 i 19).

Mir: nieczynne.
Rozmaitości: Międzyna­

rodowa Konferencja w 
Moskwie. Radziecka Gru­
zja (od godz. 16—23).

Fotoplastikon: Siadami 
Hellady (od godz. 14—21).

© DYŻUR*
Dyżur nocny (od godz. 

22—8): apteka nr 15, pl. 
Bohaterów Stalingradu 1 
(tel. 19-31) oraz apteka nr 
12 ul. Grunwaldzka 37 (tel 
34-31).

Dyżur niedzielny: (godz. 
8—22) apteka nr 15, pl. 
Boh. Stalingradu 1 (tel. 
19-31).

WKONCERTY
pom. Dom Sztuki: Dziś 

kon-cert chórów bydgo­
skich „Arion", „Dzwon", 
„Echo Leśne", „Hasło", 
.Harmonia", „Lutnia", 
chór BFO i ZUS, W. Pra­
bucki — baryton, E. Goll- 
nik — róg, T. Kurczew­
ski — akomp. (godz. 18).

JQW¥STAW¥
nad Łabą 
Mołdawia

noc (17 i

Międzyna-

Muzeum: Reprodukcje 
Iljl Riepina (codz. godz. 
10—16, w Środy godz. 12 
do 19, w niedziele godz. 
10—14).

Pl. Zjednoczenia: Byd 
joszez wczoraj, dziś 1 ju­
tro.

Pom. Dom Sztuki: Pra­
ce pomorskiego artysty- 
grafika St. Brzęczkowskle- 
go codz. godz. 10—13 i 15 
do 19, (w niedzielę g. 10 
do 17).

o RAP1O
PROGRAM LOKALNY

FALA 219 M
Niedziela, 16 listopada.
14.10 Obrazek słuchowi­

skowy pt. „Walka o no­
wą spółdzielnię" w opr. 
Jana Ciesielskiego, 14.35 
Melodie do tańca, 14.55 Ra 
diowa Kronika Tygodnia, 
16.15 Witesiaw Nowak — 
dwa tańce morawskie, 
16.25 Audycja pt. „Pomoc 
radzieckich naukowców w 
ląkarstwie" w opr. Anny 
Jachniny, 16.40 „Żądło mi­
krofonu", 22.30 Lokalna 
wiadomości spe- ówe.

Poniedziałek, 17 listopad*
13.55 Komunikaty i muzy 

ka, 16.20 Bydgoski dzien­
nik radiowy, 16.30 Wiado­
mości sportowe. 16.35 Me­
lodie filmowe, 17.15 Au­
dycja dla dzieci, 17.30 Kon 
cert, artystów radzieckich, 
18.00 Muzyka rozrywkowa.
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Na ulicach przyszłości
S waha ik, Y mieś,clfc projekty i modele ruchu kołowego, I hydraulicznym, który zastani wa

waha się około 100 km/godz., 
na autostradzie — 200 km/godz.

I o dziwo, kroniki nie zanotowały 
Rni jednego wypadku, spowodowa­
nego tak szybką jazdą samochodów 
i autokarów. Sprzyja temu specjal­
na budowa skrzyżowań ulic, które 
przecinają się na różnym poziomie.

Czy wiesz, już, czytelniku, o ja­
kim kraju mowa? To Związek Ra- 
l~eck1’ to ruch i ulice przyszłości 
tego kraju.

Ustalane przez XIX Zjazd Komu­
nistycznej Partii Związku Radziec­
kiego wytyczne piątej 5-latki prze­
widują wzrost produkcji samocho­
dów o dalsze 20 proc., a rozwój sie­
ci autostrad o 50 proc, w porówna­
niu z rozbudową dróg, prowadzoną 
w latach 1946-50. Dane te wskazują 
pa, perspektywy rozwojowe : 
radzieckiej techniki, radzieckiej mo-

toryzacji. Rysunek, który zamiesz- 

docznione na nim nowości zostaną 
urzeczywistnione. Już dziś w biu­
rach konstrukcyjnych, w tunelach i 
zakładach doświadczalnych powsta­
łą przemyślane, doskonałe wprost

czmy nie jesT^ięć fXjZaamu^Xawdczi Protem d°pÓki kie' 
docznione nn nim ,^Tfa-A 7 • ern, steru nie zechce

zmienić kierunku jazdy. W wypad­
ku Zbliżenia się innego pojazdu 
automat włącza hamulce.
. Samochody osobowe przemierza- 
jące dalekie trasy wyposażone będą 
salonowo: 2 fotele, wygodna 3-oso- 
bowa kanapa, stół — to dla pasa­
żerów. Przed siedzeniem kierowcy 
znajdować się będzie koło sterujące 
i tablica rozdzielcza z zegarami. Si- 
ła motoru — turbiny gazowej, prze­
niesiona zostanie na koła systemem

Doniosły wynalazek
Profesor I. Chajutin z Charkowa 

przy współudziale pracowników ob­
wodowego zarządu kinematografii 
skonstruował aparaturę o takiej 
mocy, która umożliwia ludziom na­
wet całkowicie głuchoniemym słu­
chać koncertów, przedstawień te­
atralnych i oglądać filmy dźwięko­
we. Przeprowadzone próby dały do­
skonałe wyniki. Ludzie uważani do­
tychczas za zupełnie głuchych z 
przyjemnością słuchają koncertów, 
chodzą do kin i teatrów. Mogą oni 
również z łatwością rozmawiać przez 
telefon itd.

Festiwal filmów radzieckich

Teatr w kinie
। chiarzu sztuk, na umasowieniu tego ro­
dzaju kinematografii, której głównym 

I zadaniem jest zapoznanie publiczności 
prowincjonalnej z najlepszymi sztukami 
w najlepszym wykonaniu.

Palmę pierwszeństwa przyznać tu trze­
ba reżyserowi filmowemu Wiengierowi, 
który bezbłędnie przeniósł na ekran tak 
trudne dzieło sceniczne jak „Żywy trup" 
Tołstoja. Film uświetnił genialną kreacją 
N. Simonow (rola Protasowa) na czele 
zespołu Akademickiego Teatru Drama­
tycznego im. Puszkina.

Bardzo dobrze wypadła też sztuka O- 
strowskiego „Trafiła kosa na kamień" w 
interpretacji zespołu Akademickiego Te­
atru Małego w Moskwie. Realizatorzy 
filmu Dormienko 1 Suchobokow potrafili 
wydobyć atmosferę przedstawienia, w 
którym autor z całą bezwzględnością i 
ostrością satyry demaskuje przywary dro 
bnomieszczaństwa i burżuazji.

Dużo humoru reprezentuje przedstawie­
nie „Szkoły obmowy" Sheridana w wer­
sji filmowej znanego reżysera A. Rooma.

Spektakl został wykonany przez Mo­
skiewski Artystyczny Akademicki Teatr 
im. Gorkiego.

Czwartą wreszcie sztuką, która wchodzi 
w skład obecnego festiwalu filmowego 
jest „Prawda dobra, lecz szczęście lep­
sze" także Ostrowskiego w reżyserii 
Alekslejewa.

Niestety nie wszystkie większe miasta 
polskie będą miały możność obejrzenia 
tych sztuk w pierwszej kolejności, a to 
ze względu na niewielką ilość kopii. Fil­
my te ujrzy Warszawa, Wrocław, Kra­
ków, Łódź i Szczecin. Wyświetlane one 
będą (ze względu na niemożność tłu­
maczenia całego dialogu jak i wykona­
nia dubbingu) w wersji oryginalnej w 
specjalnie przeznaczonych dla tego ki­
nach. Inne miasta polskie ujrzą najpraw­
dopodobniej te filmy na specjalnych jed­
norazowych pokazach, które w wypadku 
dużego powodzenia będzie na pewno 
można powtórzyć.

Dziś już stwierdzić można, że kinema­
tografia radziecka przystępuje do roz- 
wiązania bardzo trudnego problemu ekra­
nizacji całych sztuk teatralnych i z tej 
próby wyszła zwycięsko, a dalsze filmy 
jak „Nauczyciel tańca" i „Skradzione 
szczęście" zdają sie zapowiadać nową 
wybitnie interesująca serię filmów tea­
tralnych. LEON BUKOWIECKI.

W ostatnim czasie na ekranach Związ­
ku Radzieckiego zaczęły coraz częściej 
pojawiać się filmy nakręcone z spekta­
klu teatralnego wybitnych przedstawień 
najlepszych radzieckich zespołów teatral­
nych. Nagrywanie odbywało się oczywi­
ście w warunkach specyficznych, co u- 
możliwialo reżyserowi i operatorom swo­
bodne poruszanie się w ateliers 1 nagry-

Zdjęcie ? filmu „Prawda dobra lecz 
szczęście lepsze"

wanic scen systemem filmowym, a więc 
w rozmaitych ujęciach przy użyciu tra- 
vellingu, zbliżeń, panoram itd.

Niemniej filmy te zachowały wszelkie 
cechy przedstawienia teatralnego. No­
wość jednak nie na tym polega, gdyż 
próbowano już dawniej przenosić sztuki 
teatralne „żywcem” na ekran. Nowość 
polega raczej na coraz to szerszym wa-

ILUSTROWANY KURIER POLSKI

i modele ruchu kołowego, I hydraulicznym, który zastąpi wały J1AT. 1PQ7P7P nin yno i nin J, jakich świat jeszcze nie zna i nie 
widział.

BEZPIECZEŃSTWO MUROWANE
Gwarancję tego daje nowpczesna 

konstrukcja samochodów i dróg. Na 
granicy miasta wmontowany zosta­
nie w jezdnię automatyczny kon­
takt, który spowoduje redukcję 
szybkości każdego samochodu. Ale 
gdy tylko pojazd znowu wjedzie na 
szosę, regulator szybkości ponownie 
za pośrednictwem t__i___
spieszy obroty silnika i w ciągu 
kilkunastu sekund licznik wykaże 
szybkość 200 km/godz..

Wzdłuż autostrad ciągnąć się bę­
dą ledwo dostrzegalne dla oka 
wmontowane w jezdnię tory świetl­
ne. Dzięki nim i wbudowanej w 
przód podwozia fotokomórce, kie­
rowca bez obawy będzie mógł puś- 
cic kierownicę. Fotokomórka popro-

automatu przy- swie w 19 '

napędowe i koła zębate. Tenże sy­
stem w razie konieczności będzie 
spełniał jednocześnie funkcję syste­
mu hamulcowego. Specjalne, umie­
szczone z tyłu wozu urządzenie, wy­
glądem zbliżone do sterów samolo­
tów, zapewni pojazdowi nawet przy 
najwyższej szybkbści — doskonałe 
położenie na drodze.

W MOSKWIE W 19... R.
I Wyobraźmy sobie jesteśmy w Mo- 

“• 12... roku. Żapadł już wie­
czór, a na szerokich ulicach tego 
wielkiego na wkroś nowoczesnego 
miasta jest jasno jak w dzień. To 
nowoczesne, nieszkodliwe dla wzro­
ku światła jarzeniowe aż tak rozpra­
szają mrok. Z szybkością 100 km/godz. 
przejeżdżają ulicami lśniące, duże i 
małe ciężarowe i osobowe samocho­
dy. Karoserie tych wozów wprawia­
ją nas w podziw. Nadwozie jest całe 
z przezroczystej jak szkło masy. Wi­
doczność wspaniała. Kół prawie do­
strzec me można, tak zakrywa je 
opływowe podwozie. Przyciśnięcie 
guzika wystarczy, aby bez szmeru 
otworzyły się drzwi. Prowadzenie 
samochodu nie sprawia żadnych 
trudności i dlatego nawet 14—16- 
ietm mogą siąść za kierownicą.

Taka będzie przyszłość. Takie są 
perspektywy ruchu na ulicach przy­
szłości. 3

Wiele wydawałoby się wprost nie­
możliwych rzeczy dokonał naród ra- 

,Y.ciągu czterech poprzed­
nich 5-latek; z pewnością też zrea- 
wWt „W,SWej piątej 5'latce swe 
wielkie plany na przyszłość. Zreali­
zuje je pokonując wszelkie nieprze­
widziane trudności. Zrealizuje je z 
przeświadczeniem, że wraz z wyko­
naniem tych planów wkroczy jesz- 
ze mocnie.i na drogę komunizmu, 
ntdrTuPr,Owadząc^ do Powszech- 

dobrobytu, na droj-ę, która 
utrwali pokoj i uczyni Związek Ra­
dziecki jego nienaruszalną twierdzą.

R. W.

Gości radzieckich znamy z ekranu
pt. „Chłopiec naszego miasta**, gdzie po 
raz pierwszy Mikołaj Mordwinow obok 
Mikołaja Kriczkowa ukazał się na 
naszych ekranach.

znanej książce Maksyma Gorkiego krę­
conego w reżyserii Marka Dońskiego.

MIKOŁAJ MORDWINOW
Postać tego znakomitego aktora przy­

pominają sobie bywalcy kinowi z filmu

Dalej Mordwinow występował w „Ma­
skaradzie" Lermontowa, mając za part­
nerkę Tamarę Makatowe, a następnie w 
»»Cygańskim taborze** dając wspaniała 
kreację cygana.

FAINA KANIEWSKA
Fama Kaniewska gościła już w Polsce 

r ot“ie‘ Po.za sceną występowała w 
20 filmach radzieckich. Publiczności poi-, skiej jest znajoma.
■

Ml A zaproszenie TPPR przybyła na
IV gościnne występy do Polski grupa 

artystów słynnego teatru radziec­
kiego Im. Mossowictu. Artyści są nla 
tylko wybitnymi przedstawicielami 
teatru lecz również znanymi artystami 
filmowymi.

Oto sylwetki „filmowe" trzech arty­
stów, których widzowie mieli 1 mala 
okazję poznać na ekranie. ’

WIERA MARECKA
Wierę Marccką, artystkę Państwowego 

Teatru im. Mossowietu oglądaliśmy w 
filmie „Ona broni Ojczyzny** reż. Fry­
deryka Ermlera, w którym kreuje ty­
tułową rolę matki mszczącej śmierć swe­
go dziecka, zamordowanego przez na­
jeźdźców hitlerowskich.

Marecka występowała także w filmie 
„Rodzina Artamonowych**, a następnie 
w „Nauczycielce wiejskiej**, „Ziemia 
woła**, „Pokolenie zwycięzców** oraz w 
obrazie „Wesele**, nakręconym według 
noweli Czechowa.

Ostatnio wybitna artystka ukończyła 
zdjęcia do filmu „Matka**, opartego na

Sztuki radzieckie
w teatrach polskich

W związku z Miesiącem Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej, teatry w 
całym kraju przygotowały liczne sztuki 
pssarzy radzieckich. M. in. Państwowy 
Teatr Śląski w Katowicach wystąpił z 
premierą sztuki A. Korniejczuka „Za­
głada eskadry** w przekładzie W. Bro- 
niewsktego, Państw. Teatr Ziemi Opol­
skiej wystawa „Sztorm" Bill-Biełocer- 
kowsktego. W Teatrze im. w. Bogusław­
skiego w Kaliszu grana jest sztuka E. 
Piętrowa „Wyspa pokoju", w Państw. 
Teatrze w Gnieźnie — sztuka J. Bałtu- 
szisa „Pieją koguty", w Teatrze Młode­
go Widza w Krakowie — sztuka S. Mi- 
chałkowa „Czerwony krawat".

&

Do najbardziej znanych u nas filmów, 
w których występowała należy zaliczyć: 
iata"Sn,SnOf k,;In?PCiuSJka“’ >>Bez‘roskie lata , „Spotkanie nad Łabą" oraz „Oni 
mają Ojczyznę". Ponadto aktorka grała 
Szw/ik?"Ch MN°We. Przody żołnierza 
Szwejka", „Marzenie" 1 „Baryłeczka" (radziecka wersja). y«eczKa

Role kreowane przez Kaniewska sa 
przeważnie typu komediowego, (n).

Góry wołają!
Nr 276

W górach panuje już zima — szczyty pokryte śniegiem wabią rzesze 
turystów, narciarzy i wczasowiczów. Na zdjęciu: Okolica Bukowiny — 
Tatry Bielskie (Hawrań i Murań) (Arch. — IKP)

Leśnicy powietrzni
Przepiękna jest tajga w jesieni. 

Leci się nad nią i wydaje się, że 
ziemię okrywa wspaniały, barwny 
kobierzec. Gigantycznymi fałdami 
ciągną się ku horyzontowi wzgórza, 
zarosłe siwymi cedrami, ciemnozie­
lonymi sosnami, żółtawymi modrze­
wiami i ognisto-purpurowymi brzo­
zami. A w dolinach między wzgó­
rzami cienkimi, srebrzystymi nićmi 
wiją się rzeczki, tu i ówdzie lśnią 
górskie jeziora. Tak jasne, tak ży­
we jest wszystko wokoło, że wyda­
je się, jakby tajga dźwięczała, śpie­
wała.

Jak na ulubioną książkę, patrzy 
z góry na tajgę lotniczka-obserwa- 
torka lotnictwa leśnego Walentyna 
Chandusienko, odbywając śwój co­
dzienny rejs. Osiem lat pełni ona 
powietrzną wartę nad dziewiczymi 
lasami Zabajkala, ochraniając je od 
nieszczęść, chorób, pożarów. Pod jej 
nadzorem znajduje się dwa i pół 
miliona hektarów lasu.

Codziennia wczesnym rankiem 
wsiada Chandusienko do kabiny sa­
molotu, do którego się dawno przy­
zwyczaiła.

Ryczy motor. Lekki samolot prze­
jeżdża po polu, odrywa się od zie­
mi. Chandusienko usadawia się wy­
godniej. Rozkłada na kolanach ma­
pę. Tak rozpoczyna się jej dzień 
roboczy. Podczas suchych miesięcy 
wiosny i jesieni zabajkalskiej, w taj­
dze niejednokrotnie wybuchają po­
żary i dzień roboczy Chandusienkę 
trwa niekiedy po 10—12 godzin.

...Tu oto, na stromym zboczu
wzgórza, był pożar. Widać z góry
szare pnie opalonych drzew. Chan­
dusienko otwiera szybkę, oddziela­
jącą jej kabinkę od siedzenia pilota
i dotykając jego ramienia, wskazuje 
ręką w dół. Samolot obniża lot, ko­
łuje raz, drugi. Kobieta bacznie ob­
serwuje las. Wie, że ogień osłabił 
drzewa, w pobliżu których szalał, 
uczynił je mniej wytrzymałymi. Czy 
aby nie są one chore? Z koloru li­
ści i igliwia, z zarysu koron i 
wierzchołków Chandusienko określa 
stan lasu.

Samolot leci dalej. I pilot i lot- 
niczka-obserwatorka rozglądają się 
uważnie wokoło. To z prawej stro­
ny, za rzeką Uletuj, wśród wzgórz 
ukazał się dymek. Nie czekając na 
komendę obserwatorki, pilot kieru­
je samolot w stronę podejrzanego t 
miejsca. Prędzej, prędzej! Chandu­
sienko wydobywa z teki arkusik mel 
dunku, kreśli schemat miejsca poża­
ru. Na razie ścisłe ustali ona, gdzie 
wybuchł ogień, a następnie zrzuci 
chorągiewkę z meldunkiem w naj­
bliższej miejscowości lub nad poste­
runkiem ochrony leśnej.

Ale tym razem obawa jest płonna. 
Zbliżywszy się, widzi, że dym unosi 
się z dużego ogniska, rozpalonego 
przez drwali. Samolot zatacza koło 
i lekko kołysze skrzydłami: „Bądź­
cie ostrożni". Drwale machają czap­
kami. Znają ten samolot oraz suro­
wego „leśnika powietrznego"_ Wa­
lentynę Chandusienkę.

Obowiązki leśnika-obserwatora le­
śnego polegają nie tylko na stwier­
dzeniu pożarów leśnych. „Leśnicy 
powietrzni czuwają nad zdrowiem
1 czystością lasu, prowadzą ewiden­
cję bogactw leśnych, kontrolują od­
cinki, trudno dostępne dla ochrony 
lądowej. Są oni organizatorami lud­
ności dla walki o bezpieczeństwo la­
sów.

Lekki samolot ląduje bez trudno­
ści na małych placykach obok leżą­
cych w głębokiej tajdze wiosek, osie 
dli. Na warkot motoru zbiega sie zwykle ludność. I tutaj właśnfe „le­
śnik powietrzny" urządza pogadan­
ki, rozdaje ulotki, objaśnia co trze-

jeŹeli nad wsią zrzucono 
meldunek o rozpoczynającym się po 
zarze leśnym.

Walentyna Chandusienko — naj­
lepsza lotniczka-obserwatorka leśnej 
awjacj1 Zabajkala — przeprowadziła 
nek 7 mlm.r?ku dziesiątki pogada- 
druzvn1 «k0S!Clą’ ,zorganiz°wała kilka 
drużyn szkolnych. Obecnie, gdy iei 
w "ta rfLUkdZUj® ,Się nad osiedlem 
w tajdze, dzieciaki pędzą ulicami 
wsi naprzeciw, krzycząc:

— Chandusienko leci! Witaj 
Chandusienko! * * * * * * * h i *

Również leśnicy serdecznie wita­
ją samolot. Chandusienkę łączy z 
mmi mocna przyjaźń. y 
nvmdla^rOną ‘ Stanem kultural-

. czu.wa obwodowy wy- ział gospodarki leśnej, jego 19 go 
spodarstw leśnych. W tajdze wyrą­
buje się dziesiątki kilometrów prze­
ciwpożarowych przesiek, środkami 
lasu""^^ niSZ?Zy Się szkodników 
l!fn:i,- k 1-ada szkółki leśne. Setki 
leśników i gajowych obchodzi co­
dziennie swe posiadłości, strzeże baz 
cennego dobra narodowego - ttSd 
zabajkalskiej. s -Jgl


